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W y n i k i  w y b o r ó w  d o  S © m a t u <
Warszawa (le i. u ?.) 14 listopada. Poniżej poda­

jemy prowizoryczne dane o Wyniku v y  bor ów do 
Senatu z pominięciem 3 województw, z których nie- 

; ma doirychozat żadnych wiadomości.
Warszawa miasto (4 mandaty) lista Nr. 2 —ł, 

' Nr. 8 — 2, Nr. 16 —  J.
W  .Kieieckie (9 mandatów) lista Nri ! —  i, Nr.

2 — 1 , Nr. 3 —  2, Nr. 8 — 4, Nr. 16 —  1.
W-LimclsScse. (7 mandatów) lista Nr. 3 — 2, Nr. 

8 —  o, Nr 16 — 2.
W. ł  ódzkie (8 mandatów) lista Nr. 2 — 1, Nr.

3 —  1, Nr. 8 —  4, Nr. 16 —  2.
W. War&zawskifc (7 mandatów) lista Nr. 2 —  1 , 

Nr. s —  5, Nr. 16 —  1.
W. Poznańskie (7 mandatów) lista Nr 7 — 1, Nr. 

8 5, Nr. 16 —  1.
W . pomorski© (3 mandaty) lista Nr, 7 — 1, Nr. 

8 —  2.
W. Śląskie (4 mandaty) lista Nr. 2 — 1, Nr. 8 — 

2, Nr. 16 1.
W. Wileńskie (4 mandaty) lista Nr. 1 — 2, Nr. 3

—  1, Nr, 8 — 1, Nr. 16 —  1.
W. Stanisławowskie (4 mandaty) lista Nr. 1 —  1, 

Nr. 8 — 2, Nr. 17 — 1.
W . Tarnopolskie (5 mandatów) lista. Nr. 1 —  2, 

Nr. S — 2. Nr 2.3 — 1.
VI. Poleskie 13 mandaty) lista Nr. 2 — 1, Nr. 16

— 1, Nr. 24 —  L
W. Lwowskie (9 mandatów'), lista Nr. 1 —  4, Nr. 

1  — 3, Nr. 24 — 2.
Brak wiadomości z; województwa Nowogrodz­

kiego, Wołyńskiego i Białostockiego.
Razem mandatów 93. Na listę Nr. 1 — 12, Nr. 

_  7, Nr. 3 — 6, Nr. 7 — 2, Nr. S —  38, Nr.16 —  U, 
Nr. 24 —  1, Żydzi — 4.

Lwów, 14 listopada.
W  wyborach do Senatu ósemka odniosła decy- 

ńjące zwycięstwo Zdobyła prawie połowę, znacz- 
c więcej niż dwie łba te ogóiu mandatów senackich* 

o wyklucza możliwość rozwiązania przez P iezy- 
ienta Rzrltei przed czasem Sejmu bez zgody obozu 
arodowego; równocześnie zaś uzyskała powód se- 
atoiów narodowości polskiej olbrzymia większość, 
io w' stosunku 4:3,

Wynik ten zapewnia obozowi narodowemu przy 
Ty borze Pie&fćfcma Rzpłtej przewage conajmniej 
liku głosów nad t. z w. lewicą i sprawia, żc ewen- 
uajuy kandydat bloku belwederskiego postawiony 
irzeciw t. zw. prawicy, może liczyć na poparcie tyl 
o mniejszości p< słów narodowości polskiej, a tem 
ameiu musi zgodzić się na to, że o v 'vbor/e jego 
ecydowahliy mniejszości narodowościowe i obce 
oten.c'o, Berlin czy Mor kwa. Nie można bowiem 
ię łudzić, aby mi iejszość niemiecka przy tej elekci? 
ie orientowała się wedle wskazań rząht pruskiego, 
n.eejszość zaś ..biaki rska“ i „ukraińska" — wedłe 
yspozycyj moskiewskich.

W tern położeniu, nic łatwo będzie obozowi ly’1- 
''edor<--kiemu znaleźć kandydata, któryby przyiął 
/ P,oór wbrew większości głosów polskich- Niewąt- 
iiwic też nie jednemu zc stronnictw zaliczanych do 
'bii-oyJ w ostatniej chwili sumienie polskie zabronńo- 
y  nczcstnicziyć w narzuceniu Poisce Prezydenta 
rzy oomocy wn.gicli, z zagranicy, kierowanych ele- 
lentów. Naiód polski nie mógłby w takim elekcie 
ie dopatrywać się pruskiego i moskiewskiego tnia- 
p wiń da.

Stąd sadzimy, że wynik wyborów ao Senatu u- 
-aca definitywnie u rżliwość powołania przez /gro  
indzenie Narodowe na stanowisko pierwszego Pre- 
r der ta R/.rltej człowieka, który me miałby zaufania 
tronnictw jedności Narodowej. lnu

WYBRANI SENATOROWIE OBOZU NARODO­
WEGO.

W  Województwie krtkowskiem nie jest ustalo- 
nern czy S-ka otrzyma trzeci mandat. W  innych okrę 
gach mandaty 8-ki zdaje się być pewne.

Poniżej podajemy wykaz wybranych setiaterów 
CL. Z. J. N

Warszawa mksto: redaktor B. Kosko wski j J. 
Babmsłfi prezydent Wajszaypy.

W . W arszawska: ks. Arcybiskup Tfcudorowicz, 
inż. Bojanowski, Pomocki były poseł. B Krziwsko- 
wski i prawdopodobnie b. poseł St. Brurt.

W'. Łódzkie: ks. kanonik Abrecht, inż. S. Lipko- 
wtSKi, S. Karpiński, Pułaski

W. Kieleckie: J. Zdanowski rolnik, J. riempel b. 
starosta, inż T. Popowski, S, Menterys rolnik, były 
poseł do dumy.

W. Lubelskie: J. Bartoszewicz publicysta, .1. Ste 
eki rolnik, J. Łaszcz, iulnil:.

W. Poznańskie: ks Adamski. T. Szutudrzyński, 
ks. prałat A. Spychl były wicemarszałek Sejmu, W4' 
Grabski, S. Grzegorzewski murarz.

W. Pomorskie: ks. fcsolt, były poseł, L. Janta-Po- 
pełczyński.

W . Kr’ koy skl?r»:_j,. Adam Sapieha, E. Godlewski 
profesor Uniwersytetu, ewentualnie A. Aćalinun, 
prezes kongregacji kupieckiej.

W . Śląskie: W. Korfanty, Kowalczyk, i w miej­
sce p. Korfantego ks. Brandys lub p. Suszyński.

W . Wileńskie: ks. Maciejowic?.
** W . Lwowskie: dr. E. Aiam, W  Czartoryski, dr. 

M. Thulhe, prof Polittdiniki.
W. Stanisławowskie: ks. Arcyoiskup Teodoro- 

wic. Z. Lcwakowsl i przemysłowiec i ewentualnie M. 
SiecińsfL nauczyciel

W. Tarnopclskic*. Cicf.cki, T. Orliński.

Lwów. (PAT.) N.eoiicjaluy wrynik wyborów do 
Senatu z pięciu końcowych powiatów województwa 
lwowskiego (wczoraj podano wynik z 23 powiatów), 
Bóbrka li t̂a Nr. 1 -1662 , 2 —  447, 8 — 5232, 24 — 
1603, Kolbuszowa: lista Nr. 1 —  7779, 2 — 5, S — 
2837, 24 —  1320, Łańcut lista Nr. 1 — 12.374, 2 — 601, 
8 — 2812, 24— 1704. Strzyżów lista Nr. 1 — 7215, 2 — 
145, 8 t~  2585, 24 — 066, Tarnobrzeg: 1 — 5145, 2 — 
758, 8 —  2204, 24 — 1284.

Lwów. (PAT.) Nieoficjalny ogólny' wynik wybo­
rów do Senatu z wojewóaztwa lwowskiego lista Nr. 
1 — 1.65.372, 2 — 34^85, 3 — 9197, 5 — 2282, 7 — 
281, S— 131.665, 12 —  13&3, 13 —  17.411, 14 — 951, 
i5 —  .3606, 23 — 362. 24 —  72.636 25 —  124. W obec 
tego wynikli głosowania prawdopodobny jest wybór 
.czterech r-matorów z listy Nr. 1, trzech z listy 8, 
dwóch z listy 24.

Tar napoi. ( P A T )  Brak jeszcze sprawozdań z 16 
gmin co do wyriku wylmrów do Senatu w woje­
wództwie tainopciskiem. W edłc dotychczascwycn 
zestwień oddano głosów ;4ó.«)25, z tego padło na li­
stę Nr. 1 — 56-505, Nr. 8 —  55.140, Nr. 23 (żydowsk'0 
33.686 Wc.iew ódziwo tarnopolskie wybiorą 5-ciu 
senatmów. Z powyższych danych, które przypu­
szczą brie ulegriĄ ucwicikim zmianom wynika, ż.e li­
sta Nr 1 . uzyskała dwa mandaty. Nr. S — dwa man­
daty a lista Nr. 23. — jeden mandat.

Kraków. ''P A T .) Nieoficjalny wynik wyborów do 
óenacu z  okręgu 44 Lochma. Lista Nr. 1 — 13.347,

Nr.
17-

1—47.804, 2— 
-2S.486, 23—

Uprawnionych do '

2 -  2703, 3 — 56, 7 —  1, 8 — 4826, 12 —  35.3, 24 — 
1325, 25 — 2, 13 —  212, 15 —  2, 26 —  1.

Okręg 16, po w. las to- Lista Nr. 1 — 8562, 2 —•• 
1215, 3 —  711, 4 — 2, 5 — 3, 8 —  3/92, 12 — 66)9 13 
—  1160, 14 —  6, 15 — l i  24 —  1311.

Oficjalne wyniki 
wyborów do S^jma.

Warszawa. (PAT) Nu ręce generalnego komisa­
rza wyborczego wpłynęły w  dalszym ciągi’ proto­
kolarne wiadomości o wynikach wyborów du Sejmu 
z następujących okręgów:

Okręg 75. L.uck. Uprawnionych do głosowania 
20U444. głosowało 118255, unieważniono 1.669, waż­
nych 116.626. Z togo otrzymały:* Lista Nr. 2 — 1.442.
3 —  4.386, 6 — 10.65.3, 8 —  5.861, 16 — 77.312, 18 
152, 20 — 3.049, 22 — 4.782, 23 — 8.976. 24 —  7. 
25 -  6.

Okręg 58. Krzemieniec. Lista Nr. 16 otrzymała 5 
mandatów: Borys Kaszubski, rolnik; Maksym Czucz- 
maj, koopery or; liarion Paw Lik; Abram Lerwinson. 
dziennikarz; Sergiusz Kozicki, nauczyciel.

Okręg Nr. 4i. Nowy Sącz, Uprawmionych do gło­
sow an i 179.276, głosowało 129.501 nnieważuiono 
579, gfoąów ważnych 128.922. Lista Nr.*l—51.900. 
2— 18.1888. 3— 433, 5— 45, 8— 13.184, 12— 18.956, 13— 
2.720, 14--3.099 18—1.344, 23— 16, 24— 8.028. '

Okręg 55. Złoczów. Uprawmionych do głosowa­
nia 191.147, głosowało 13J.951, ważnych głasów 
129 686. Z tego otrzymały. Lista 
3.600, 3—3.43S, 4—64, 8—36.449,
660, 24- -219, 25 -194, 26—9.275.

Okręg Nr. 22. Sandomierz, 
głosowania 171.964, 'głosowało 141.242, ważnych gło­
sów 140 559. Lista Nr. 1—33.504. 2— 14,726, 3—49.673.
8—24.925, 12— 1.173, 15—480, 16-15,563- 20-TjlO. 
23--5.

Okręg 6ti. Pińsk. Uprawnionych do głosowania 
2U8 160, głosowało 125.500, ważnych głosów/ 124.335. 
Lista Nn 2—52.981, 3—26.517, 4—2.302, 6-2.157, 1— 
287. 16-30.974, 20— .333, 22—3.527, 23—704, 24—
4.553.

Okręg 59. Brześć fi B. Uprawniony cli do głoso­
wania 234 0” 1 , głosowało 113.929. Ważnych głosów 
111,581. Z tego otrzymały: Lis a Nr. 2—20.746, 3— 
13 "98. 4—1.870, 5—8.660, 6—3.755, 11—772, 16--
44 805, 20—880, 22—8.816, 23—19, 25—4.214, 26—22. 
27—203, 28—93. 29 -1.299. 30—41.

Okręg 49. Cieszyn. IJpra wnionych do głosowa­
nia 215 892, głosowało 133.702, w/ażnych 133.231. Li­
sta Nr 1—9 547, 2—24.384, 6—457, 7—23.257, 8— 
51.413 16—74 241 73— 13.

Warszawa. (PA '!') Dziś o godzinie 9-30 ranoj 
odbjło  się posiecizenie państwowej komisji wybor­
czej iP-od pizewocniictwem generalnego komisarza p. 
Bresiewicza. Komis'a ustaliła wynik Wyborów w  32 
okręgach, które nadesłały protokolarne sprawozda­
nia co do wyników wyborów. Do godziny . r2-tej 
brak jeszcze było sprawozdań z 2i okręgów. P.: Ko­
misarz Bresiewicz przedstawi! zebranym przedsta­
wicielom list wyborczych aę rozważenia pytarne iak 
przy obliczaniu irunTatów przyp-adających na po­
szczególne partie na liście państwowej postrrpić na­
leży, jeżeli dzielnik będzie wynosił poniżej 5-ciu a 
powyżej 4-clr. Kcwisia zgodnie wyraziła zaoatrywa- 
nie, że należy uwzględnić wyższy ułamek dzielnika.

Pizedstawiciel listy Komunistycznej 5. o O- 
strowski postawił wniosek, aby państwowa komism 
wyborcza wobec faktu zaaresz-towania w-ybranego 
posła w Zaghąbiu p Rjlrackiego, wyraziła opinię, że 
list uwierzytelniający wydany przez komisję na za­
sadzie art. 95. punkt 5. ordynacji wyborczej do Sej­
mu. zastępuje legitymację poselską i że wobec tego 
poseł nie może być uieszżowany. Komisja postano­
wiła jednomyślne wniosku tego nie rozpatrywać, 
wychodząc z założenia, że nie jest powołana do roz­
strzygania powyższej kwestji a należy to do zakre­
su sądu właściwego w toku instancyjnym. Na tem 
pomedzeme zakończono, następne odbędzie się w  
piątek, dnie 17. bm., o  godzinie 19-tej rano.
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Tajemnice parli? Sewastopola Marscy piraci

: P r z e g lą d  p o lity c z n y .
fzMIĄNY W RZĄDZIE DR. WIRTHA.

„Neue Fr. Presse** dowiaduje się przez swego 
korespondenta w Berlinie, iż z wyniku narady odby­

te j pomigdzy kanclerzem a przewódcami swnnictw  
łkoalteji, panji ludowej .oraz bawarskich ludowców 
Ikanclerz Rzeszy dr. W.rth ma zatrzymać swój u- 
rzad, a natomiast zamierza rozwiązać kryzys przez 

[zmianę obsady kilku m.„ isterstw. Dosial opubiikowa 
ny oficjalny komunikat, stwierdzający, iż przesiie- 

;ma rządowego niema. Sprawa spoczywa jodynie 
w ręku kanc'erza Wirtha, który poszuKiye kilku fa­
chowych, nzdofltdonych ludzi, klórzyby) mu dopo- 

fmogli przełamać trudności nadchodzącej zimy
Sytuacja jest tego rodzaju, iż so-Alna demokra­

cja nie dopuszcza swojem stanowiskiem do utwo­
rzenia wielkiej koalicji tj. do współudziału uartji lu­
dow ej (Volkspartei) w  rządzie. Otóż dr. Wirth trud­
ność tfę ma zamiar w ten sposób obejść, iż me za­
prosi partji ludowej w’prosi oficjalnie do współpra­
cy  w rządzie, ale powoła do gabinetu poszczegói- 
>nych kilka osobistości, stojących blisko lub eoncj- 
mniej mihch temu stronnictwu, W  fen sposób po- 

I wraca cn do koncepcji rządu osobistości z lata, kie­
dy to rozwiązanie kryzysu zostało odłożone ao ie- 

, sieni. Inne kombinacje kanclerza wyrażają się, inko: 
utworzenie gabinetu sil gospodaiczych, ałboteż gar 
bineru odbudowy.

\ Następujące teki w  rządzie dr. Wirtha są do ob­
jęcia: ministerstwo spraw zagranicznych, wakujące 
od śmierci Rat!ienau‘a, a kierowane od tego czasu 

,przez kanclerza oraz ministerstwo odbudowy. Jak 
j mówią, ma zamiar dr Wirth dokonać zmian na sta- 
tnowisku ministrów: gospodarstwa, poczty i w yży- 
1 wienia ora.z utworzyć nowe ministerstwo „apiech- 
,ministerium“ , którego kierownik objąłby czięść fun- 
|kc.ji spełnianych dotąd przez kanclerza. Na to ostat­
n ie miejsce upatrzony jest Siresemann przowócic^ 
i Yolksoartei.

POLITYKĄ PPEZ. HARD1NGA I NOWE WYBORY.f
l Rezultatu wyborów amerykańskich oczekiwano 
[na zachodzie Europy z ogromnem zainteresuwa- 
;nietn. Wielu spodziewało się, że przyśpieszy' on 1 
i.yta wi rozwiązanie problemu długów międzysojusz­
niczych, odszkodowań oraz gospodarczej odbudowy 
Europy. Rozumowanie ich pologalo na przypuszczę- 
nii, iż zarówno w Senacie jak w  labie deput owa­
nych wzrosną wpływy demokratów'. Wtedy zaś 
prezydent Harding oraz jego bliski wsp Stpracownik 
p. Hughes, którzy dotąd odznaczali się niezwykłą 
wstrzemięźliwością w  sprawach europejskich nabio­
rą wfęćej śmiałości i inicjatywy.

, „Echo de Paris“  rozważając wyniki wyborów 
f.charakteryzuje politykę V-rasz'mgtonn w  ostatnich 
' dwu latach. Cechy jej wad fug wymienionego dzień- 
ni:a to: ekwiejność, bojaźliwość i śle.pe posłuszeń­

s tw o  rozmaitym odruchom oplnU publicznej. Jako 
przykład podsde artykuł konferencję waszyngtońską. 
Została ona rozpoczęta w  celu położenia końca prze­
wadze japońskiej na Dalekim Wschodzie. Tymcza­

sem  nridskj wolnych kościołów uczrnił z niej narzę- 
,dz’e do urzeczvwis'nien;a programu pokojowego. 
tYak, że w  rezultacie rzad japoński utrwalił się w  
.posiadaniu swoich silnych pozycji, zaś nadomiar 
morska hegemonia \ , ielkiej Brytanii została utrwa­
lona nrzez oparcie jej na kontrakcie. W  sprawie 
długów międzysojuszniczych ułożono, że mają one 

,być zwrócone amerykańskiemu wierzycielowi w 
ciągu 25 lat. a zarazem uclnvalono ustawę celną 
(Fordney tariff bill), który stawia zagranicznym to­
warom niesłychane przeszkody w  imporcie: tak. że 
zadając zwrotu pieniędzy czynią to zarazem same 
Stany praktycznie nieprzeprowa-Dalnem. W e wszy­

stkich dziedzinach tasama chwiejność, tesame dąże­
nia w k!erunkach najbardziej sprzecznych. Dalej w y- 
łuszczą szczegółowo paryski dziennik niekonsekwen 
cje i bezcelowość poli wki prer. Hardinga w stosun­
ku do sprawy odszkodowań, która to polityka po­
legająca m  niezliczonych misjach, badawczych i za­
rzutach stawianych militaryzmowi Europy wikła za­
gadnienie. *

„Echo de Paris“  nie przywiązuje do zwwciestwą 
demokratów wielkich rr?dzieii. Dziennik sadzi, iż 
polityka amerykańska nie jest obecnie zdalna wyjść 
z systdmu lawirowania, który uprawia. W spray ach 
stosunku do Europy kolejno: albo ulega wzniosłym, 
lecz pustym projektom W iboriów  lub Hoover‘ów, 
albo też zamyka się w  granicach swo;ch zapotrze­
bowań.' słuchając rady swych najwybitniejszych mę­
żów, jak Borah czy Johnson.

BUDŻET CZECHOSŁOWACJE

Preliminarz budżetowy w Czechosłowacj5 prze­
widuje »n 1923 iok dochody w kwocie 18.8 miliar­
dów koron czeskich i wydatki 19.3 miljardów, tak, 
że zamkiręty jest niedoborem 560 miljonów koron 
czeskich. Splata długów państwowych bedzie wyma­
gała 2790 miljonów koron, o 711 milionów więcej, 
niż w roku 1922

Największą w  preliminarzu sume w vd:fk 6w 
wykazują koleje, mianowicie 4206 miljonów koron 
(w  tem 1242 miljonów wyda ków nadzwyczajnych): 
w porównaniu z rokiem ubiegłym wydatki sig -1

umniejszyły o  460 miljonów. Dochody mmłsterjran 
kolei preliminowane są na 4951 miljonów, nieznacz­
n i  w yższe  od zeszłorocznych, wynikałoby z tego, 
że koleje stanowią rubrykę aktywną, przynoszą oko­
ło 750 miljonów czystego dochodu.

Następną z kolei co do wysokości wyda;ków 
i ubrykę stanowi mmisterjum oorony narodowej. — 
Wydatki wojskowe wynoszą 2777 miljonów koron 
(1759 miljonów zwyczajne i 1015 miljońów niezw y­
czajne). Wydatki te w porównaniu z ubiegłym ro­
kiem zmniejszyły się nieco, wynosiły bowiem po­
przednio 3108 miljonów, mimo to jeeunuk są duże 
jeżeli się weźmie r>od uwagę liczbę luonośri i tery­
torium tego małego państwa. Korona czeska warta 
jest prawie ćwierć franka złotego, wojskowy więc

budżet czeski przedstawia się bardzo pokaźnie nawet 
w porównaniu z przedwojennym budżetem armji 
niemieckiej, a już w porównaniu z naszym, państwa 
okrzyczanego, miedzy innymi również przez Cze­
chów', za imperialistyczne — jes poprostu olbrzymi, 
wynosi bowiem półtora biliona marek polskich.

Oświata preliminuję swe wydatki na 859 miljo­
nów koron (zmniejszone o 100 miljonów' w  porówna­
niu z ubiegłym rokiem), rolnictwo na 773 (w ubie­
głym roku 590), opieka socjalna 735 miljonów (w  ze­
szłym roku — 653), zdrowie publiczne 206 (w z. r. 
i49), roooty puoliczne 9b5 (w' z. r .1028 miljonów)..

Poczty i telegrafy wykazują w  wyd.i)!kach 880 
miljonów, w  dochodach 1162 miljonów, daje zatem 
282 miljonów dochodu czystego.

Manchester. (oW ) Lord Derby, który przema­
wiał w  zastpstwie Bunar La w ta zaznaczył, że oh ce­
nie w  stosunkach między Francją a A irglją panuje 
zupełna zgoda oraz oświadczył, że życzeniem An­
glii jest, by ta zgoda objawiła się także w kwestji 
rcpwacyjnej. Zadaniem polit3'ków jest usunięcie w  
przyszłości wszelkich nieporozumień między obu 
państwami,, gdyż tylko w  ten sposób zagwaranto­
wać można pokój światu.

Londyn. (PAT.) Paryski sprawozdawca ,Ti- 
mcs-a‘: pisze, że Biadbury inrzyjcdzie jutro do Lon­
dynu, celem przedłożenia rządowi raportu w  spra- 
wie w'yników' konferencji w  Berlinie. Bradburv o- 
świadczjl sprawozdawcy ,,Times‘a '', że noocza; de- 
dat zawsze bvl w  pełnem porozumieniu z Barthuu 

Bon«;;rux. (A W) Komisja reparacyjna przebywa 
jąca w  Paryżu już w  najbliższym czasie podejmie 
obrady. Nie jest wykluczone, że jeszcze przed kon­
ferencją brukselską komisja zaw iadomi rząd niemiec­
ki, że propozycje jego są me\vystarcza;ące.

Wiedeń. (A.W.) .,N. Er. Presse" donosi, że rząd 
niemiecki uchwalił 13 bm przedłożyć komisji repara- 
cyjnej propozycje w  sprawie stabilizacji marki. Rząd 
oświadcza, że bank państwa dostarczy bół miljarda

Frcefl parczum^RB.n bncuslsHjigicJtólcw
e  sprawie wschadnlej *

Paryż (AW) Toczące się ostatnio roko\vani3 
między Paryżem a Londynem w  sprawie praed- 
w s.ępnej konferencji posunęły się znacznie naprzód 
Poincare oświadczył wczoraj, że «*siągnięto już zgo­
dę w  sprawie większej części wysuwanych zagad­
nień, zwłaszcza w  sprawie ewentualnego ogłoszenia 
stanu oblężenia w  Konstantynopolu.

Faryi. (AW) Według doniesienia z Rzymu Mus- 
solini zgodził się, aby ministrowie spraw zagranicz­
nych francuski, angielski i włosk odbyli wspólna 
konferencję w  celu omówienia spraw, będących sub­
stratowi narad lorańskrch.

Wiedeń. (AW) „N. Fr. Presse“  donosi z Londynu: 
Między Paryżem a Londvnem trwa spór o miejsce, 
w  którem mają się odbyć w'ażne narady przed kon­
ferencją lozańską, Poincare kazał oświadczyć w  Lon 
dynie, że sam przybyć nie może do stolicy Anglii, 
pragnąłby jednak pokonierować z Curzonem z koń­
cem togo tygodnia. W  odpowiedzi Curzon zapropo­
nował aby jeden z delegatów francuskich przybył 
futro lub pojutrze do Londynu, dla odbycia ważnych 
narad.

Wieaeń. (AW) Paryski korespondent „N. Freie 
Presse* donosi, że Poincare chwilowo nu może o-
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w śptasus uparaeii

K o n fe re n c ja  b r u k s e ls k a .
Paryż. (PAT) „Matin** donos., że Poincare po­

lecił noprosić Theunis‘a, który z końcem tego ty­
godnia miał przybyć do Paryża, na narady w  spra­
wie konferencji bi ukselskiej, aby przyjazd swój od­
roczył o kilka dni.

Paryż. (PAT) .Petit Pairisiea“  donosi, że Fran-

Ryga. (PAT.) Donoszą z Hclsingforsu, że prezy­
dent parlamentu Kallio uformował gabinet składający 
się wyłącznie z grup centrowych, tj. agrarjuszy i po­
stępowców'. Skład gabinetu jest następujący: Prezy­
dentura Kallio, sprawy zagraniczne Yanoia, sprawie­
dliwość Okoń. sprawy wewnętrzne Foukalieiiicm, 
snrawy wojskowe P.itz, oświata Liaka. rolnictwo Su- 
nila, komunikacja Pullinen, handel Westennark, pra­
ca Manier,

puścić Paryża. Prócz tegc W łochy przywiązują wie! 
ką wagę do tego, aby wziąć udział w narad.;ch, któ­
re mają poprzedzić konferencję lozańską. Frarcja i- 
Włochy proponują, by konferciicja odbyła się w  Pa­
ryżu, Nicei lub Lozannie. ^

Rzym. (AW). Zaproszenie Mussolini‘ego na- mi-> 
nisterjainą konferencję do Londynu wywołało tu pe- 
wmą niespodziankę. W  odpowiedzi swej premier wło 
ski zawiadomił zapraszające państwa, że nic może. 
przybyć osobiście na wspomnianą konferencję, lecz 
da się na niej zastąpić przez tttaruiza Della loretti.'

Paryż. (PAT.) Bardzo korzystna zmiana nas-.ro- 
Ju ujawniła się wczcr aj wieczorem wśi od dypl. ma- 
tycznych kół ar gielskich. Curzon zgodził się na po­
dróż do Paryża, gdzie przybędzie w  sobotę, celem 
odbycia konfeiencf z Poincarem.

Londyn. (PAT.) Wedfug „Times*a“  Emir Ab- 
dullah miał wczoraj w ministersrwie spraw zagra­
nicznych dłuższą krnferencię z Curzonem. Jak sły­
chać nie powzięto jeszcze żadnej decyzji w  sprawie 
transjotbańskiej. Rząd angielski gotów est uznać fen 
kraj jako niezależne państwo konstytucyjne, jeżeli 
Liga Narodów' da a« t& swe zezwolenie

marek wr złocie na sanac.ę marki, produkcja towra-
rów zbytkownych i alkoholu zostań o ogi aiuczona. 
czas pracy (w ramach 8 godzin) zosran.e uregulowa- 

irny. W  zamian za to, rząd niemiecki domaga się u- 
dzielenia dłuższego moratorjum i ostatecznego usta­
lenia długu reparacyjnego.

Be-IIn. (AYY) Na poniedziałleowem posiedzeniu 
gabinetu Rzeszy uchwalono zwrócić się z ofertą do 
komisji renaracyjnej. Odnośna nota wysłzma ma być 
14. bm. Bank Rzeszy oświadczył gotowość przystą­
pień kt z pewnym zapasem złota do akcji banków za­
granicznych, mającej na celu stabilizację marki.

Berlin. (PAT.) Jak donoszą dzienniki, wczotaj- 
sze postanowienie gabinetu w sprawie wysłania no­
ty do komisji reparacyjnej powzięto dopięto wtedy, 
gdy prezydent Banku KLszy zawiadomił, że Bmk 
jest gotów siibski\bować większą sumę na pożycz­
kę dla stabilizacji marki. Nota wskazuje na ten fakt, 
a dalej zaznacza, że dłuższe moratorjum przyznane 
Niemcom dla wypłat w  gotówce, byłoby korzystne 
dla stabilizacji n-arki. W  czasie trwania moratorjum 
rząd niemiecki byłby gotów do świadczeń rzcczo- 
Wyeh.

cja na konferencji brukselskiej będzie obstawała 
przy ustaleniu długu niemieckiego w wysokości od­
powiadającej siłom finansowym Niemiec, oraz przy 
powzięciu takich zarządzeń finansowych i terytor- 
j.Jnych, któreby zmuszały Niemcy do respektowa­
nia ich zobowiązań. yk W -1 J

Ryga. (P / T.) Zjednoczone grtr y fedgalskle zwro 
city się do łotewskiego ministerstwa rolnictwa z kate- 
gorycznem żądaniem jak najszybszego nadania fcetnl 
bezrolnym Istnieje nawet kierunek domagający się 
podziału większych gospodarstw włościańskich. W  
Ledgalji jest okofo 15 000 włościan nie posiadających 
ziemi. Rząd gotów jest otworzyć im kredyt, aby im 
umożliwić nabywanie grantów, jednakże w kierunku 
nalszego Drzyr.usowego rozdrobnienia posiadłości 
2iemskich nie idzie.
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Warszawa, U W .) Mimo, l e  otwarcie Sejmu 
nastąpi**'dopiero za 2 tygodnie, do Warszawy obżdfia 
va nowo otr. ani posiewie. ttiędry inri\mi p  ;yby; 
Posłowie z listy „chliborobćw ukraiński* i zostali 
przyjęci na audiencji pi zez min. Nowaka.

DODATEK DLA URZĘDNIKÓW.
A . Ł.

Wars/swa. (TeŁ wŁ) 14 listopada. Sprawa doi 
datku dla urzędników państwowych za listopad zo­
stała na rasie tylko częściowa załatwiona a miano- 
wiae w tydh omach ma być wpłacony 15 pre. od 
Poborów za pawsfeiernik. Ewentualny dalszy dodatek 
będzie wzięty cod obrady, na nafjUższern posiedaemiu 
Rady Ministrów. < ,■

F " z*a  s f jasstia tswlsy i  raiij- 
sietani nsretsseSî wmii.
Warszawa. (Tel. v 1.) 14. X.. Rezultat wyborów j 

do Sejmu nasungJ wielu „politykom** następujące ro­
zumowanie: ani lewica ani prawica nie będzie imała 
w nowym Sejmiowiększaści. Ale lewica przecią­
gnąwszy do siebie peełów narodowości żydowskiej, 
nieimeokiej, ruskiej itd. większość w  Sejmie uzyska 
j będzie na niej mogła oprzeć rząd, nie mówiąc już 
a wyborze prezydenta.

A jeemak bywają aziwne sytuacje, które prze- 
iacadzaja podobnemu rozumowaniu i nie dadzs, się 
wtłoczyć w szablon rachunkowy. Takim rakiem, to 
wybór około 90 postow obcych narodowości, któ­
rym przewodzą żydzi i Niemcy, Takie kombinacje 
ma uparcie wyboru prezydenta Tc?ecz5 pospolitej j- 
i 33i egzystencji nowego rządu na sojuszu pobiucj le­
wicy a blokiem antypolskim i na dopuszczeniu tego®
0 Wer orzez lewicę do współ działania w rządzeniu 
sprawami wi.szej poutyki zewnętrzn-j i wewnętrsa- 
nej są wprost aiecLpUiZczalnd. V, /siarczy sobie 
wyobrazić, że w nt wym Sejmk "asi.ida 
oKofo 40 żydów, plujących na wszystko co  polskie 
a obok nich zobaczymy w Izbic, nie mówiąc już o 
nosłncli łanych narodowości, kiHsatwtsttt Niemców, 
roniących politykę berlińską. Czyli wszystko razetn 
wziąwszy, b te l mniejszości n*. ©dowych zacznie 
fcwestjonować rołę żywiołu polskiego jako gospoda­
rza w  państwie polskfem. Czyż to, czego nowy Sejm 
może się spodziewać ze strony żydów i N:smcóv
1 ich narzędzi nie będzie musiało elektryzować, 
wprost bułitować całe ‘społeczeństwo patriotyczne 
bez różnicy przekonań partyjno -  politycznych. A z 
racji tegoż bloku żydowsko -  niemiecko -  rusk.ego 
powstać ma nssąd lewicowy i teufiiz blok om i ma za- 
wdzręczać swe staiMmisk© p r e z y d e n t  RjaRcz-jąiosno-
litej? ““

Sytuacja musi być wyjaśniona. Nic pora na ma­
łe (gry i małe tarę5, na robienia ukwriów dziś z je­
dnym, jutro z drugim. Za, wielkie rzeczy s? do roz­
strzygnięcia. W  chwin tej trzeba oowziąć stanow­
czą decyzję, oo  której zależeć oęizie przyszły 
rozwój go&psdasiozy i finansowy państwa polskie-
*°* 4 •> V

Jakie napadną postanowienia w łonie uunarko 
■wanvc.ii stroni ictw lewicowych jost ich Tzocza a 
kile naszą troską. Ze swei strony stwiercłza-my tyHco, 
że kraj ostatecznie osąuz’ w  swej opinii na kogo 
i padnie odpowiedzialność za wybór prezydenta Rze- 
„sypo»)»o}łłcj, zr charakter i skład nowego rządu, 
oraz za *ms ępsswa d4a puństwi* finaasowej i gospo­
darcze’ natury.

sep fezifekłej.

Katowb*. (AW? Djak 12- i  13. bm. odbywał: się 
v* ymachu wtslewództwa pod przev ocwrtrr*#*. ,vi- 
ce\\03c\r&óv żitiawsltsego konferencje z- lwaeaste- 
'Vhielami p*raood«v/ców i zniązkó«7 re4x»ćnxwch 

.Orzy udziale przedsiawśeiela wojew’ódz*twa i staro­
sty górniczego. Omawiano sytuację gospodarczą, 
powstałą skutkiem spadku waluty i wzrostu droży­
my. Przedstawiciele pracodawców’ domagali s.ie, a- 
by ostareczne uregulowanie podwyżki nastąpiło 20. 
bm. ewentualnie w razie niemożności porozumienta 
się za wyrokiem sądu rozjemczego. s

W arstw a . (AW.) Komisarz Rzpłtej w  Gdańsku 
p, Pluciński oś-wiaaczył w wywiadzie, że wobec cią­
głych szykan stosowanych do obywateli polskich 
przez administr ację Gdańska, rząd polski chwycić się 
może zawieszenia wszystkich przywilejów i udogo­
dnień dla Gdańska. W  takim razie odpowiedzialność 
zz. straty kupiectwa polskiego 1 gdańskiego spada ca! 

nr szad gaaaski

Paryż. (TeL wl.). 14. XI. Sprawa konferencji 
wschodniej bardzo się komplikuje z powodu stano­
wiska Anglii. Turecki delegat przybył wczoraj do 
Lozanny. Poincare prosi go. ażeby przez kilka dni 
za trzymał się w  Paryżu zanim się państwa sprzy­
mierzone porozumią co do terminu konferencji. — 
Niewiadomem jest czy Isined pasza zgodzi się na tę 
propozycję.

Wce-orai angielski ambasador w Paryżu złożył 
Pohtcaremii wizytę i prosu (go w  imieniu swego rzą­
dy, ażeby piiiybył na konferencję do I,ondynu. Po­
incare nic zgodził się na to, nwtywując to tem, że 
obecne toczą się debaty w *zbie, nadto Ismed pa­
sza r-iógłby się tem obrazić, że i jego nie zaproszono

Poincare zaproponował, aby zamiast konferencji 
odbyła się zwyczajna wymiana zdań międz'- mini­
strami.

Lozaana. (PATj Wczoraj wieczorem <pT7iybyls! tu 
delog»cja tnrecKa złożona z 3S oseb. Delegację po­
witali na dworcu prefekt iińasta Lozearny, kooisu-, 
turecki, w Genev.de i konsul francusid w  Lozannie o- 
raz delegat francuskiego ministerstwa spraw zs&tu- 
lrioznych, który zawiadomił przewodniczącego dele­
gacji tureckiej Ismeda paszy o odroczeniu konferen­
cji do 20. listopady; i zapyla!, czy w ooec tego dele­
gacja turecka nie uoałaby się na czas przed, konfe- 
^ehefe do Paryża. Ismeć pasza oop-owiedzfei, wedle 
doniesienia d^łennika „ L a  SVisse“ , omoc/nie oświad­
czając, że delegacja przybyła, do Lczj-isny celem 
wzięcfe wtłzialu w 5*onfgvenoji i nie widzi c d «  wi- 
zj’ty w  Paryżu. Dałegacja turecka zamfe-szkafa w 
hotelu Lozan -  Palast, w  którym zamieszka również 
cEelegacjir francuska, która przybędzie prawdopodo­
bnie w  sobotę. Deiafcacja angielska, która ma przy­
być z końcem tego tygodiua zamieszka w  tym sa­
mym hotelu co i delegacja grecka. Przybycie dele­
gacji greckiej nastąpi oziś. Delegacja rumuńska przy­
będzie we środę. ^

Londyn. .(FAT.) biuro Reutera dowiaduje się, 
że jeżeh '•okowania pokojowe miedzy aliantami nie 
dadzą zadowalających wyników, to w  takim razie 
'Anglia nie będzie reprezentowała na konferencji w 
Lozannie. Panuje pogląd, że koniecznością iest, aby 
aljanci wystąpili wobec Turcji ze stanowczym pro­
gramem, któryby świadczył o istnieniu jednolitego 
frontu w  kwestii wschodniej.

Wiedeń. (AW.) Z Lozanny uowoszą: Przewodni­
czący tureckiej delegacji T<'mkl Pasza oświadczył 
onegdai bawiącym w L wannie dzisirtiikarzom, że 
rząd turecki nie mós>fey przyjąć gianic, którsb^ umo­
żliwiły odbudowę, państwa tureckiego. Sułtan sprze­
ciwiał się żywotns’®? postulatom narodu t&reoJfiegoi 
dlatego musiano wystąpić przeciw niemu. Turcy za­
wrze życzyli sobie pokoju i deleyaoła ich prsybuła 
do Lozanny z najszczerszymi zamiarami pokojowymi.

W  dalszym ciągu broni! Ismid Pasza sprawy odłą­
czenia kalifatu od sułtanatu i wywodził, że religja 
staje się przez to godniejszą, jeśli nie jest zawisłą od 
państwa. ,

Wiedeń. (PAT) „N. Wr. Abenabiatt11 z  Lozan- | 
ny: lsmed pasza przyjął dziennikarzy zagranicanj^ i 
i udzielił kn bliższych wyjaśnień o sytuacji w T «i- i 
cji oraz o nadziejach, jakie łączy Turcja z korierep“'t 
cją lozańską. Oświadczył on, że Tuicja pałifeda ca­
łą nad-deję w propozycjach francusko -  włoskich, j 
W  obecnych warunkach naród turecki jest jedynym, | 
który dotycticzas lojalniej riiż inne narody p^tęsur- ‘ 
je Ro.-cowania w Mudauji rmałj' na celu jsaaTyma-; 
nie Turków przed Ikisja neulralną i Turcy nie ocsfą- i 
pil5 też naprzód ani kroKu aalej. Turkom przyrzec i 
czono zwrot Traoii i wprawdzie tego aotrzymano, 
ale oddano im k-ai zupełnie splądrowany. Pra^ńe- 
men? Turków jest, aby obrady w Losmnie zaraa 
S;ę rozpoczęły.

Londyn. (PAT.) Jak donosi Reuter fołozetee w ; 
Konstantynopolu jest dotąd jeszcze baidzo p o  ważne. ' 

Stanu onlężema dotychczas nie ogłośzono, lecz nie 1 
tłumaczy się to ró-znicą poglądów pomiędzy sprzy-i 
mierzenymi, żądanie ITancji. Anglii i Wioch, w ysoki1 
komisarz u?x>v.aż’ 'iony został bov/»em do wyrażenia 
zgody na ogh-szenie stanu oblężenia. !

?aryż (PA’i > Według wiadomości z Konstsn-i 
t:’nopola doe-i esienie o aKtiąceg się rospecząć w ter- | 
a-iiitie późniejszym konArre-ncji poko.iovreej w  ix)zeu- \ 
nic wywołało tam zanieirohojenre. W ys»cy  koiałs .̂- 
iTZo sprzyiyierKOBycj] zośądałi teiogrcScznie od rza 
dćw swych pr z y ó s : :s,-, e n i a ebraó, co jest .iedrnysir 
w a/r 'wteoR. uwikiitęcia tjeszca© grożBie^sayeh 
klaii na V'adso^c}s. Kondasrze domagają, się defir.P 
tią,vnesxi u.Dtsderwa terminu obra-d.

WIctiefi. (P A P  ,,N. Fr. Presss“ z Rzymu: Mssseo- 
Iini ?a.nń,rza. wziąć udział w  konferencji lozs îę-kiej. 
ale ud« się tssm ?nmvde»>0d»bnfe dopfero w drairiei 
bizie rowowan. L.io*o' gn na to, ze będzie mógł tam 
omówić z detega;awii kmeiłeji ogólna, sytuację Euro­
py i stf-Rsołdrko Wiech w łonie B i ten ty.

Kon stas. ty rK>erg. ^PAT) W ysocy Lojnisarse 
państw sgrzymierąpnych wysiał: do swych mejtów 
depeszy id«n'yczne> treści, w  której wskazują, że od­
roczenie konferencji utrudęiia ich sytiwucjy i nalegają 
na konieczne iwtycbiriaitowe ust-Tenie termkni o- 
statecznefso honiefoccji z tern, że termin fces powi­
nien być możJNóo najwcześniejszy.

P»rvż. ŚPkT) „Pe-tit Pairiłien*1* donosi, że His? 
panie, Szwecja i E-aaja wyraziły żjrezenie nczestni- 
cnsmib. w konferencji w  Lozannie. Rpęd fm n«sSti; 
Z'<włzi!ł się na te, by delegaci tych państw byli do- 
puksw-wwti do kenfereweji pod tymi samymi warwn-: 
ka*si, co delegaci belgijscy, tj. by mogli zabrać głos. 
gdy pod oWad-y wejdą sprawy dotycz?ce interesów i 
gospodarczych i finansowych ich krajów. , ,

A»OVR,ACJA SUŁTANa .
Wiedeń. (AW.) Wedhar doniesień „Tclegrapben ! nopsk, wielki wc-zyr Tcfhk pasza cdbył dłuższą kon, 

Comp, udało się iMKfonlć sułtana do estaiecftie] ab- ferencję z członkami, podczas którei udało mu siei 
dykjcil. przekc^ae sułtana o konieczności abdykacji.

Paryż. (FAT.) Według dwsteskó z ftanstanty-  *

A U NAS!

W bdofi (AWD SettKK^j dMa dfeh^sswgfj (14 
hm.) jest usfaieme Bimcgo trwio^su, który prT.ebińe, 
jak w imesłąsti rthasf^wn wjępadł sbjiowh waaacywnie, 
i yttkwś w—r u ta«.. t e  fowzfat iftfzgritw^a ohsBiyły 
się o 6 p#c. W  mfe^hcu tfbkgfesaf hedteki Mry«ioslł 
(raniej) —6, więc w  prseciągy 2 m kś& ty  
remdfcfe dość pokat,n.v, k+órego Dftsuwe«ie huserke f  
naslt-prej ftetet, że rząd w prsys*Jy,« mieaś^eu 
dz: na aKWC-h pe łaoach tir sęóakaryrssu 3$ mife-rdów 
koron. Ste; to wszystko w  związku z  pszooro'-vad%- 
ną obecnie akcig s»m.oyjną.

Wiedur (AW.) Kanciarz Sayeeł pertraktuje w  
dolszym ciągu z przywódcami socjalistów w sprawie 
programu sanacyjaego. «dzie o utwo. zenie parlamen­
tarnej komisji kosi rolnej.

Wiedeń. (PAT.) ,N. W. TageMatf” donosi z Lor. 
dimu ]>od dm?. 13 hm.* Nadeszły tu wiadomości, że 
rząd rosyjski w odwet za postępowanie faszystów
wobec ko! myj i rosyjskiej w  Rzymie, skonfiskował 20 
okrętów włoskich r.a morzu Cżarnem.

BerHn. (AW) feeiclistatg ocMjył po dłuższe? pn»r- 
wie pierwsze posiedzenie, trwajoce zaledwie kwa­
drans. Na posiedzeniu tem ,w traeciem czytaniu przy

jęty Kenwaucję no,c-.k® -  nfemieciką w  sprawie gór- 
neerwa K3 lójiiym  (Wusku, Nasfisî 4»e ppafedaeni© od.-1 
bjjć się miaio tcę-o sataogc dńts. Ełcspose kanełerz?; 
cdT«K?onto na póżit^. » ł

Bts-rtSł. 5AW). Walne zgromafeenio partji se,ęa-| 
r^ęystćw w Hanower,© uchwaliło dowagać sid pic-! 
bi»sytn w  aguwrie odłączenia flaaoweru oo Prus, 
pedowośr-, i 1*0 łodzi podwodnych." j

Rwga. (PAT.) Estońska Ag. Tel. Rząd sowietów, 
proj/Obując z jednej strony konferencję w sprawie 
rozbrojenia, z drugiei shony posfanowil w  tym ra- 
mynt <wa»h zfendować 12 torpedowców, 2 krązowni-',, 
ki i 2 tmokry. Trocki opracowaf program powsę- 
ksz<*Ria rosyjsKicii sił morskich, a mianowicie flota 
baftyafca m?. być powtesksł-joitć- o E torpedowców i 7 
łodE nodwoduych. zas ficta czarnomorska o 6 ter-

'• i r-i-r
L ó iż  (AW.) Strajk w fabrykach włókienniczych 

trwa dalej. W  dniu 12. bm. fabrykanci w  kilku iabry- 
kach wywozili tcwaiy w asystencji policii, wskutek 
czego przyszło do konfliktu z  robotnikami, którzy 
nie pozwalali wywozić towarów z fabryk. 1 1 . b. rn. 
odoyła się w tej sprawie narada związków przemy­
słowców i prawdopodobnie 13. bm. odbędzie sic 
wspólna ktnk-rcucja obu stron.
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Jak M n iin i  deszadi do władzy.
(Własna korespondencja „Słowa Pbtskiegb" z p aryżu)

Paryż, 9 listopada.
Nagły i żyw .oto wy ruch, który w ciągu kiku dni 

| całe Włochy wraiz. z ich królem w  objęcia fa- 
j szyzmu jest bardzo bogatą dzicaziną do rozmyślań 
nad przyczynami, jakie do zwycięstwa faszyzmu do­
prowadziły, oraz naa skutkami poluycznemi i społe­
czne.™ tego zwycięstwa dla Włoch. Jest to niewąt­
pliwie ruch narodowy, w pcłnem znaczeniu tego sio- 

j wa, albowiem fastzyzm chce Włoch wielkich * totę- 
iżnycłi, samodzielną pol.tykę prowadzących, Wioch 
wyzwolonych od Kantorów bankierskich, które do­
tychczas memi rządziły, Wioch dumnych i pilnie 

/ow ooów  zwycięstwa strzegących, Jest to fakżc ruch 
j społeczny, —  ruch „reakcyjny", to znaczy przeciw - 
1 działający zamki zeniom sprzymierzonych sił mię- 
| dzyrurodówki korriunistycznej i mięcizynarodóv ki 
j żydowskiej, ruch zwalczający rewolucję, a dążący 
do realizowania reform społecznych w atmosferze ła- 

|du, dyscypliny 1 sprawiedliwości.
* Rozmyślania jednak pozostawiamy naszym czy­
telnikom. Chcielibyśmy natomiast wyjaśnić w jaki 

jsposou Benito Mussoiini doszedł do wiadzy i w jak1 
sposób wlał swój ruch rewolucyjny w formy legaine.

Przedewszystkiem ruch faszystów (fascisu), od 
i chwili swego powstania (z końcem 1919 roku), po- 
! trafił sobie zjednać swą akcją uzdrawiającą opielę 
publiczną Włoch. To był pierwszy atut Massolii ikgo 
wiedział on o tern doskonałe i czekał tylko swej go­
dziny. A jednocześnie organizował energiczni 
swych zwolenników na sposób wojskowy, barząc 
pilnie, aby mleć pewne organizacje wśróa kolejarzy, 
pocztowców ity., to znaczy, aby móc na swój uży­
tek wykorzystać w razie potrzeby te giuwne arterje 

'życia państwowego, jakie mi są dziś koleje, puczai i 
teiegrai.

Dnia 24 października Benito Mussoiini otwarł w 
Neapolu kongres faszystów i zdał sobie ostatecznie 
sprawę, że olbrzym.a większość włoskiej npirtji Pu­
blicznej' jest za flint. Decyzję, którą już powzią., po­
stanów ił ud razu wprowadzić w czym. Opuścił więc 
pospiesznie Neapol, udając się do Medjolanu, gdzie 
siedziba jego głownego organu („Popolo d' Ita ia*) 
była odtąd jego foitccą. Tu otrzymał informacje c 
tem, co się działo w Rzymie i w całym kraju, stąd 
wydawał fcukazy.

Jeszcze przed kengn sem neapolitańskim Musso- 
Ilni nawiązał pertraktacje z wybitnymi mmarujwa- 
ltymi przy woucami parlamentarnymi, jak z pp Or 
lando,’ Salardrą i 1 uoiitti m, w  celu utworzenia do 
spółki z nm ’• silnego rządu narodowego, rozwiązania 
izby i :>rzep’ Owad teria wyborów. Stare wy£- parla­
mentarne zgadzały się na współpracę, ale obiecy­
wały faszystom tylko 2 lub 4 portfele drugorzędne. 
Mussoiini, nic nm mówiąc pertraktował z nimi daleu 
Giolitti wygłosił nawet w Cumo, dnia 23 paździer­
nika mowę. w  któiej wyciągnął do faszystów rękę

Tymczasem kmgres faszjstów skończył się w 
nocy 7. 25 na 26 października. Żegnając swych kole­
gów, p. Michele Bianchi, sekretarz generalny „Parti­
to Nazionale Fascista", mówił: „W szyscy tu .mecni.

; przysięgamy, że dzieło przez nas rozpoczęte będzie 
dokonane do końca bezlitośnie, zdecydowanie, zwy­
cięsko..." I tejże nocy ,centurie" i „legjony" faszy­
stów zaczęły maszerować na Rzym i otaczać go, aby 
oująć rządowi chęć obrony, a w  całym kraju zaczęły 
zajmować prefektury, oraz inne gmachy rządowe. 
Teraz dopii.ro w Rzymie zdano sobie sprawę ze zna­
czenia słów Mussolini‘ego, wygł os zonyc h wieczorem 

,dnła 24 października w  Neapolu: „Albo nam rządy 
:będą odaane, albo sami po nie sięgniemy!" Do sobo­
ty, 28 października rano, faszyści gotowi byli jeszcze 
zgodzić się na to, aby im rządy „oddano" dobrowol­
ne. Ale właśnie o świcie dnia tego stała się rzecz, 
któia o mało nie pogrążyła Włoch' w wojnę domową.

Gąbin# p. Luigi Fdcta nigdy nie cieszjł się we 
Włoszech autorytetem. Powszechne głosowanie i 
system proporcjonalny dały w c Włoszech złe bardzo 
rezultaty: stronnictwa były liczne i rozdrobnione; 
nie było żadnej zdecydowanej większości, njczem jak 
dotychczas w  Polsce. Żaden z ludzi z autorytetem 1 
doświadczeniem nie mógł wytworzyć rządu, bo prze­
szkadzały mu w tem apetyty i niechęć rywali. Utrzy­
mywały się więc u władzy t} Iko gabinety blade, zło­
żone z mdzi drugorzędnych. Takim był gabinet Bo- 
nomi, takim był gabinet Facta. Sam p. Facta, któ­
rego poznałem osobiście w' Genui, jest człowiekiem 
zacnym, który zdawał sobie doskonale sprawę z te­
go, że przyszła chwila podania sie do dymisji.

Otrzymawszy w ciągu 27 października wiado­
mości o mobilizacji faszystów, zwołał swych kole­
gów na naradę nazajutrz (o 4‘30 rano!), w celu zde­
cydowania o stanowisku rządu. Minister, spraw we­
wnętrznych Taddei, b. prefekt, człowiek z pięścią, 
oświadczył, że jest rzeczą niedopuszczalną ustępo- 
w'ać przed faszystowską ruchawką. Kończąc swe 
przemówienie, p. Taddei zawołał:

— Dajcie mi trzy dni czasu, stan oblężenia i peł­
nię władzy, a pogrążę faszyzm raz na' zawsze w 
traszce krwi i wieuacj śmieszności!

NaUzwy:z j?.a komedja perna humoru w l  aktach.
i w ? . Ieiiel »!? ,
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Pod wpływem tej przemowy, ministrowie zdt 
cyaowali proklamować w całych Włoszech stan 
oblężenia i polecić, aoy organy cywilne przekazały 
wszędzie swą władzę czynnikom wojskowym.

Kiedy o tej decyzji dowiedział się dyrektor poli­
cji politycznej załamał ręce, miał bowiem dokładne 
informacje o siłach faszystów i o nastroju społeczeń­
stwa, które faszystom sprzyjało. Zawiadom ' 1 więc 
telefonicznie swego przyjaciela Fedcrzoni‘egc. szef* 
nacjonalistów^, oraz generała Diaz‘a, b. wodza naczel­
nego armii włoskiej, o tem co się święci. Federzoui 
udał się natychmiast do pałacu, poprosi! o audiencję, 
zostai przyjęty przez króla Wiktora Emanuela lii. 
i wyjaśnił mu bieg wypadków, ich przyczynę i psy- 
cnologiczny stan narodu włoskiego W króle1 potem 
przybył co  pałacu gen. Ciaz.

Była godz. 9 rano (sobota pażdzicrr-ika). Do 
pałacu królewskiego przybył także p. Eacta aby 
przedłożyć królowi do podpisu dekret o stanie oblę­
żenia. Gen. Diaz oświadczył wręcz krćlowr.

—  Czy Jego Kiólcwska Mość idaju oObie sprawą 
z tego, że ów  dekret byłby wyrokiem śmierci na 
monarcliję we Włoszcdi, albowiem jest on przeciwny 
uczuciom narodu?

Król Wiktor Emanuel rzekł wówczas do P. 
Faciy:

Za dużo mam dla Pana szacunku, abyin przypu­
szczać, że to Pan jest autorem dekretu. Choćbym 
miał koronę utracić, nie podpiszę dokumentu, który 
rzuciłby przeciwko sobie z jednej sticny faszystów, 
a z drug’ej wojska rządowe. Nie cncę. aby w  brato­
bójczej waice lala się krew włoska^.

Dyskusja trwała godzinę. Tymczasem urzędowa 
„Agenzi a Stefani" ogłosiła już dekret o stanie oblęże­
nia. podpisany przez wszystkicn ministrów. Rząd 
pewien, że król nie odważy się odmówić swego pod­
pisu stawiał go przed faktem dokonanym. Gabinet, 
do którego nikt nie miał zadania i z którego wszyscy 
sooie pokpiwali, głosił hardo w swym manifeście. że 
„uważa sobie za obowiązek utrzymać ład publiczny 
wszelkimi sposobami".

Wojsko w  istocie wypełniło ulice Rzymu od sa­
mego rana i na przedmieściach zastaw iało drogi ko- 
bylicami z drutu kolczastego. Ludność, która sympa­
tyzowała z faszystami była niespokojna i podrażniona, 
przewidując niepotnzebny rozlew1 krwi. 1 w  ten stan 
atmosfery, około godz. 2 poooludniu, gruchnęła wieść 
że król odmawia podpisania dekretu o stanie oblęże­
nia. Westchnienie ulgi wyrwało się z preisi Rzymian, 
któi zy udali się zaraz pod Kwiryna* mamiestewać na 
cześć .króla.

W Mediolanie, siedzibie Mussoiini ego, wieści z 
Rzym- uczyniły swoje. Kiedy główna kwatera faszy­
stów dowiedziała sie o ogłoszonym przez rząd stanie 
oblężenia, odpowiedziała nań natychmiast. O godz 
1 popołudniu ukazało się wydanie nadzwyczajne ,.Po- 
pelo d‘ Italia" z  proklamacją dc wszystkich taszy ■ 
stów i narodu". Proidamacia ta ogłaszała generahią* 
mobilizację wszystkich sił faszystowskich, wejście w 
życie faszystowskiego „prawa pcluwego", oraz od 
danie całej władzy w ręce tajnego „Quadrumviratu" 
(należą doń, zdaje się, Mussoiini, Bianchi, Grandi i 
Acerbo).

Jednocześnie w  Rzymie gaoinet Facta kapitulo­
wał: oto „Stefani'‘ wydał Komunikat, głoszący, żc 
„piroKłamacja stanu oblężenia niema już racji bytu. “ 
„WofskoWO więc, jeśli tak się można wyrazić, fa­
szyści odnieśli już zwycięstwo, trzeba było jeszcze 
wygrać sprawę politycznie. Otóż na tem polu Mus- 
solini również zw yciężył, albowiem -wytrzymał do 
końca na raz zajętern stanowisku.

Tego samego dnia popołudniu (sobota 23 pa­
ździernika) król zawezwał do siebie p.-Salandre i za­
proponował mu utworzenie wraz z Aiussoiinihn ga­
binetu prawicowego. Sulandrą zatelegrafował zaiaz 
do Medjolanu Ale Mussoiini odsunął komoinaaę pra, 
wicową podobnie jak już poprzednio odsunął kombi­
nację lewicową z Giolittiin. Odpowiedział kalandrze, 
iż uaa się do Rzymu tylko wówczas, jeżeli król po­
wierzy mu misję utworzenia row ego rządu.. A w 
otoczeniu Mussuiini‘ego dawano do zrozumienia, że 
jest to jedyny sposób powstrzymania marszu wojsk 
faszystów na Rzym.

I oto nazajutrz, 29 października, JKM. Wiktor 
Emanuel,* zaprosił Mussolini‘ego do stolicy. Musso- 
lmi przybył do Rzymu dnia 30 października rano ł 
zaraz udał się do Kwirynału. Po krótkiej, ale wzru­
szającej rozmowie, w której wódz faszystów jeszcze 
raz upewnił króla o swym przywiązaniu do tronu, 
Wiktor Emanuel powierzył Mussoiini'emu utworzenie 
nowego- rządu. Kiedy Mussoiini opuszczał pałac, tłum 
zgotował mu burzliwą owację. Mussoiini przemówił 
krótko do zgromadzonych:

I — Citiadini, -wołał, za kilka godzin będziecie mie­
li nie nowe minisricrjjm, a!e rząd!

W  istocie, popołudniu lista nowych ministrów zo­
stała ogłoszona w dodatkach nadzwyczajny cli, a no­

w y gapmef złożył zaraz orzysięgę na Konstytucję w 
ręce króla.

Gabinet MussoUm byl rzeaz^wistością.
Kazim.crz Smogm Anrski.

•'rzjgofoamais t f e u  is ta e te lle g o ;
do rządów i  laicjs.ośćkmi aarodowuścuisjEL
Dopiero co ustalono cyfrowo rezultat wyborów 

do Scniu, a już z łamów dziennica socjalistycznego- 
odzywa się Odgłos pai tyjnej i lekkomyślna krytyki 
Pod adresem 'wojewody stanisławowskiego p. Jury 
stouakiego, kłutego „Dziennik Ludowy" obwinia, że 
dzięki jtiemu PPS. straciła w tym okręgu mandat do 
Sejmu, na który liczyła.

„Mandat nam ziabowano — pisze zawiedziony 
o^an  PPS. w odpowiednio soczystym toino. —  P o ­
staramy wę też o to, aby to łajdactwo nie uszło pła­
zem".

i '■udnoby było zacietrzewionemu koresponden - 
.owi tłumaczyć, że przyczyną utraty mandatu, © 
którym mowa, jest nie zła wola administracji, która 
z całą uprzejmą lojalnością zachowywała się w szę­
dzie wobec PPS., iłe utrata wpływów i zaufania tej 
partii w  szerokich warstwach ludowych i brak po­
parcia ze strony żydów, którzy z dawnego sziaku 
politycznego zboczyli i zamiast na PPS. woleli swe 
głosy oddać swoim kandydatom nacjonałistycznyTru

zresztą dysKusia na ter, temat na nic sie r.ie zda 
z tegc powodu, że nasi socjaliści ruszywszy z 
krytyki przeciw wojewodzie Jurystowskicniu —  nie 
tyle w jego osobę chcą uderzy c, ile aranżują rurmeji 
powyborczy na pizynetę dla iych/ mniejszości naro-. 
dowościcwy.ch, z ktćiymi raaziby ująć ster rządów1 
w Sejmie i większość sejmowa utworzyć.

W  tytn względzie krytyka „Dziennika f.udowe­
go" jest dalszym ciągiem akcji wyborczej Pctrusze- 
wicza. Dla niego to najmniej wygodną może być 
osoba wrojewody Jmystowskiego, którego polityką 
potrafiła ra najtrudniejszym terenie uchylić wpływy 
haidamaokie, dzięki czemu tak pięknie rozwinęła się 
agitacja ruskich .,chlibotobów“ a w szczególności 
złamany został ukraiński sabotaż wyborów1 sejmo­
wych.

Jak wiadomo, dzięki lekkomyślności belweder- 
Skieh wojewodów Polesia i Wołynia, przy terorze i 
przekupstwach bloku mniejszości narodowościowych, 
w tych wm.icw ództwuch Y.ybrar.o na poPów kilkima- 
stu ukiaińców typu ł^nuszewdezowsktego i tych oo- 
słów z mniejszości n a r o d o w o ś c i o w y ch stara się j)o- 
zygkać obóz socjalst., vvyrscra;ąc ich w1 kryfycc tych 
organów administracji, które zagrań, wpływy Petru- 
szewicza na s\vviti tcieme utrąc.ły. dając możność 
zorganizowania się iirriarkowaaej partji ruskich „chi 
borohów".

Na temat zarzutów1, jakoby (pod wpływem woje­
wody Jurystów skiege wiciu Rusinów oddało swe 
głosy na ósemkę a nie na dwójkę, która zwiędła w  
braku poparcia, uic warto nawet rozprawiać- Jezel. 
nawet niektóre glosy ruskich wyborcóvv padły na 
ósemkę, to czyniąc z tego zarzut administracji i 
chcąc być konsekwentnym, należałoby również zwró 
cić się. z krytyką przeciw administracji polskiej w  
całej wschodmej Maicpolscc wogóic za to, że tysią­
ce głosów1 ruskich zasiliły listy ludowców1, przyczy­
niając się do ich zwycięstwa. Zresztą zbyt widoczną 
jest dowolność kombinacji cyframi, które „Dziennic 
Ludowy" przytacza dla udowounietua swej tezy a- 
priorystyczici.

Jakżeż symetrycznie wygląda w1 tym sarnym nu­
merze ,.Dziennika Ludowego" artykuł o pełnomoc­
nictwach gen. St. fiallcra we wschodniej Mafopclsce., 
W  związku z atakkn na wmjewodę Jurystowskiego 
artykuł ten sam przez się mów; bardzo wiele, uwy1- 
ipuklając jeszcze dobitniej pokłon socjalistów pod a- 
dresem posłów mmtjszcści narodowościow-ych, wo­
łyńskich i poleskich, którzy Piędzej czy później—w y ­
ręczając skrępowa iych kanonami emigracyjnej poli­
tyki Pctruszew icza j.cgo bezpośrednich zwolenników1 i 
dzieląc sip z nimi jwą rolą — zechcą i na naszą 
dzielnicę w  miarę swego rozpędu rozprzestrzenić, 
swą akcję polityczną. ,

Charakmystycznc w tyrn względzie jest nowe 
orędzie paityzanokicgo zwolennika iriięJzy innemi, 
Lsty Nr. 2 red. Jampclskicgo. który ma tę wlaści- 
wmść, że lubi się czasem bez potrzeby wygadać. 
W e wczorajszym numerze „Kurjera Lwowskiego" 
wygada! się ten nieodpowiedzialny i wyeliminowa­
ny z PSL. harcer/jk  belwederski, że celem lewicy 
powir.no być „dokładne poznanie mniejszości, wni­
kające w ich psychikę, umieszczenie ich na ieanej z 
nami płaszczyźnie i jak najbardziej indywidualne ich 
traktowanie. Porozumienie sie najściślejsze z posła­
mi ruskimi i białoruskimi jest obowiązkiem lewicy a 
przeae-wszystkiem ludowców" — twderdzi w  swo- 
jem imieniu

\V psychikę mniejszości z pod znanu Petrusze- 
wicza najgłąbiej dotychczas wniknął „Dziennik Lu­
dowy", uderzając kopią krytyki w  wojewodę Ju-y- 
stowskiega m. p.
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IV.

Mszy niema żadnej w  dniu, gdy ktoS
Idzie na szubienicęj 

Czy ksiądz zbyt słabe serce nu.
Czy ze mu bledną lice, . ;

Czy że nie winien czytać nikt,
Co mówią jego źrenice ; 4

Ai no południa trzymali nas.
Wtem dzwonek oawał się z jękiem 

I zasłuchane cele straż 
Rozwarła z kluczy pobrzękiem,

I Każdy z piekła swego szedł 
Po scliodacn, wiedziony lękiem,

r # *V
1 na powie!] za wyszliśmy czar,

Lecz inaK już było w tłumie: -
Z strachu zbielała wszelka twarz,

Nikt skryć jej szarości nie umie 
Nigdyrn nie widział też, by ktoś 

W równej się grążył zadumie.

Nlgcfym nie widział, ażeby ktoś 
Głębokie tak nurzaj} oczy 

W  lśnisty namiocik, niebem zwan 
W  lej ciasnej, więziennej mroczy*.

I w  każdą chmurkę, co gdzieś tam w  dal 
Swobodną się drogą toczy.■

or -̂SKim-ł i*
<~eoz między nami-niejeden był,

Co szedł z schyloną głowę:
Wiedział, że jeśli kto, to on 

Śmierć winien nneć.gotową: •
Tamten żywego zabił, ten -*

Zmarłym śrmerć zadał nową.

bo  kto raz wtóry popełnia grzech, ?
Ten zmarłą rozbudza -duszę,

Zrywa z nici całun, ażeby znówi 
Krwawe znosiła Katusze, ’ ,

I dusza straszną ocieka krwią —
Na darmo, powiedzieć to muszg. T *

Jak klown lub małpa, ubrani w  strój 
Kraciasty, dziwacznie upstrzony,

Po śliskim asłalcie snujemy się 
Od tej do tamtej strony.

Snujemy się nulczkiein, nikt z pośrod nat 
Nie powie słowa, skruszony.

Snujemy się miłczkiem tu i tam,
a pamięć obrazy Boga 

Do naszych pustych wnika serc.
Jak w ichrów  fala sroga:

Przed n:rni straszny kroczy ^ęk,
Za nami pełznie Trwoga.

PIOTR mlLLC

(Tlómaczyl z francuskiego J. S.)

'A głos komendanta z Swan ol Japan odpo­
wiadał: ii| t

— Pani zwariowała chyba! To wszystko mnie 
nic nie obchodzi. Niech się pani zwróci dc Japami; 
albo dio Stanów Zjednoczonych, jeśli już pani chce 
koniecznie. A teraz idźcie sobie do diabła!

—  Zatrzymajcie się j spuśćcie łódź na wortę 
powtarzani — w oU a znów mrs. Murffy. — W szy­
t k o  panu wytlórnaczę. Jeśli mnie nie usłuchacie na 
koniec świata za wami pojadę. Widzicie, że mam 
armatkę na okręcie. Oczywiście nie zdoła was za­
topić, ale wystarczy, aby wyprawić na tamten świat 
każdego, od partp począwszy, kto się na pokładzie 
U was pokaże. Jeszcze raz, mówię wam, spuśćcie 
łódź na wodę.

_ W  lej chwili Wcldon i Natan, trupio bladzi zbli- 
Śyli się do kapitana na pomoście.

— To oni — wolała nor. Murray dalej.  Chcę
P«tfa przekupić! Ale jeżeli ieszcze krok postąpię na­
prze J każę strzelać.

Yankes na Stmbeam. nie czekając dłużej, juz 
:an -e.cif korbę przy armatce i dał pierwszy strzał 

w powietrze. Pasażerowie na wielkim parowcu byli 
pewni, że ostatnia ich godzina wybiła. Komendant, 

óremu cala ta historia zaczęła się wydniwać coraz 
głupszą, żeby już raz z tim skończyć zawołał:

Dobrze więc, spuszczam lodź, ale uprze­
dzam, że ktokolwiek z was na moim pokładzie sta­
nie, będzie uważany za zakładnika.

Łod; przybiła do s o teczki: i msr. Murray wsia­
dła do mej zę swymi dwoma świadkami. Lecz w 
tej amej chwili usłyszano ostry, nieco drżący glos 
Weldona:

t

W  rc li Anrinei S t. r ia p ió rK O W ś k b

Nag otzcna iźotym medalem na konknrsfe _ 
w Panrżu, st snowi ^ate eposową v historjs i 
kinemat-grdj1' wszechświata,’ Obraz. tln» jwjt O t 
p-sie-.nej buó.iwie przedstawia przygody m...yj 
wo s towo- a ikowych, wysła ych celem zcaaania i 
pustyni caiary. —

n5115

Watr swojem bydłem cztrws straż 
Każd3' z nich pyszny i łuty;

Jakby w niedzielę, na każdym z  nich 
Nowiutkie widać surduty,

Lecz świadkiem prac ich w  dzisleiszym dniu 
Są zabłocone ich buty.

I *■
Bo gazie otwarty zionął grób,

Tam z grobu już ani krańca, -A
Błota i piasku tylko garsc 

U więziennego szańca,
Z niegaszonego wapna1 coś 

Na całun dla skazańca, i V

Dziwny ma klr ten nędzny człek,
Rzadko kto w takiej odzieży:

Nagi. by jeszcze większy iiniał wstyd,
Głęboko w  podwórca leży,

Leży w Kajdanach tt obu nóg,
Piomień pożera go świeży.

Tak niegaszone wapno żre 
I kości mu i ciało, ,

Za dnia je żre i żre je w  noc,
By nic z nich me zostało 

Ale najbardziej serce żre,
Tego mu nie zamóio-

Trzy roKi sadzić nie będżie tu nikt,
Nikt nie posieję trawy,

Trzy całe roki przeklęty kąt 
Nic zazna tu uprawy,

A przecież ciągle w zdumiony strop 
Soogląda bez obawy.

Setce mordercy, tak mniema świat,
W  krwi brudnej posiew  zanurzy.

Kłamstwo! Łaskawszy jest boży łan,
Niżeli człowiek się durzy:

Sczc-rwieni czerwony kolor róz,
A zbieli kwiat białej róży.

•

Czerwona róża tryska mu z ust,
Z serca zaś Diafb, świeża.

Któż bowiem zgadł, k'órędy rad 
Chrystus z swą łaska zmierza,

Odkąd pielgrzymi zakwitnął kij 
W  bezach wielkiego Papieża

Lecz żadna z kraśnych czy białych róż 
Nie kwitnie pod kaźn pieczą:

Głazy, skorupy i żwi i gruz 
Są tu okrasą człowieczą.

A tylko kwiaty lekami są,
Co ludzką rozpacz leczą.

Tak wat po pta ku czerwonycn róż 
Czy białych spadró nie będzie 

Na tę garść gliny, na piasek ten 
Na tej więziennej grzędzie,

By rzec, ?ź Chrystus za wszystkich tzmaH, 
Wszystkim swe niosąc orędzie.

I choć okrutny więzienny mor 
W  s'rasznym go więzi sposobie,

Chociaż w kajdanach nie może duch',
0  nocnej chodzić dobie,

Ani też. płakać nie może on, ą * *
W  nanieonym łożąc grobie: >

Ala przecież spokoj — wz&arazony człek 
Lub mieć go będzie: dręcząca 

Nie chodzi za nim żadna z trwóg, +~.
Co mózg biednemu, zamąca,

Albowiem w ziemi, w  której on legł.
Słońca jest brak i miesiaca.

Na naku zawisł, tak, jak zwierz,
Nikt mu nie śpiewał w  te chwile 

żałobnej pieśiii, ażeby miał 
Wieczysty spokój w  mogile,

Odcięli z słupa go co tchu
1 w dół rzucili 5 tyle.

Płócienny kitel zdarli zeń, 4
Na pastwę much gc daii,

Z obrzękłej szyi drwili wręcz,
Z źrenic zmartwiałej stali,

Głoróy im śmiech zapierał dech,
Gdy gu raik kirem skrywali

Nie Klęka? ksiądz, nie modlił się 
Przy tym bezecnym dole,

Nie stanał krzyż ten, co go Pan 
W  grzeszników postawni kole.

Choważ był człek to jeden z tych,
Których Om zbawić miał wole

Lecz dobrze jest: osiągnął cel, '
Kres życia, a takie są skutki.

Że miłosierdzi stłuczony dzban 
Wypełnią Izami wyizutki,

A te ich !zv wciąż bęaa trwać,.
Wieczno są bowiem ich smufH

(Dok. uast.).

N A D E S Ł A N E .
którzy o  azali nar,, tyle współczucia 1 ser- 

b  c i  po stracie najlepszego Węża i Ojc,’  
na-z go. ą p. Zy miunta K osciszew skW o, pritójewszy* 
stkien, Szanownej DyreKcji Państwowego Emku Odbudowy , 
Ora; W-pótpri-row ikom Zmarłego. wyrażamy serdeczn e ' 
„Bóg zi ła ć"  Tc dowody uznania dla zalet naszego dro*' 
g ego Zmarłego i serdecznej po nim pamięci będą nam 
pociechą w naszym ci żkirn smutku Zoha 1 córki.

 No przegraliśmy! 'zeDa teraz pfocić co  Na-
tlian?

A Nathan na to:
—  A pcwr.ie. Dobranoc.
Dwa ' trżały rew o lw ero w e .ozlcgły się I owa 

ciała runęły^ mordę i cv A lb ed a  Murray‘a wymierzyli 
sobie sarni spraw iedliw ość.

_  No! — powiedz ud komendant. —  a więc to 
była prawda! To caLiem w takim razie zmienia 
kwestię!

I poaczas gdy z zimns knńą  przypatrywał się 
prrc.-dśmiortnym drgawkom dwóch bandytów msr. 
Murray wchodziła na pokład jego statku.

—  Ci panow'io przybyli tu ze mną —  zaczęła, 
wskazując nu swyett towarzyszy.

—  To już zbyteczne —  przerwa? jej Korncu- 
dant. —  Te bydlęta, ktorycn ścierwa walają mi teraz 
pokład nie postrzelały się bez przyczyny! Zawołać 
natychmiast Stewarta.

Po chwili Stewart przyszedł ociągając się nieco. 
Kiedy na rozkaz komendanta przeszukiwał potem 
pakunki bandytów zimne dreszcze przebiegały mu 
jeszcze po grzbiecie. Znalazł w? nich caią sumę ukra­
dziona w kasie Muiraya, a ponadto 15.G0U dolarów, 
zapewne oszczędności tych panów.

— Niech rani zauierze Wszyslko, Komnodorz« 
— powieazisJ kapitan do młodej kobiety, dając jej 
serjo całkiem tytuł najwyższej godności, jaka istnieje 
w  marynarce amerykańskiej. —  To pokryte koszta 
jakie pani miała.

A gdy podawała mu protokół, spisany przez 
coroncrki zawoła’ ;

—  Co pani chce, abym z tern zrobił? Ludzie 
naszej rasy. Intai szczególniej, sami sobie szukają 
sprawiedliwości. Drbrze pani zrobita' Ale pani taka 
blada! Niech się pani napije sizklankę szampana.

Rzeczywiście siiy ją opuszczały. Cała jej ::ad- 
lud/Js.: siła i odwaga gdzieś znikły z chwiią gdy zo­
bacz; ia swój cel osiągnięty. Szampan ściął ją osta­
tecznie z nóg; trzeba ją było na rękach przenieść 
na pokład jej statku

Pasażerowie na okręcie, czując się juz teraz 
bezpieczni krzyczeli:

—  Niech żyje Koinnioaoressaf
Lecz or1a nie słyszała-ich. W czasie pavTarnej' 

c rogi szlochała bez przerwy, klęcząc na ziemi. Zda­
wało się jej teraz, ze nie uczyniła tego, co do niej 
należało; i- powinna była pozostać przy mężu, czu­
wać przy jego ciele, >otem go uczciwie pochować, 
tak, j:,k nyjaby zrobiła każda inna kobieta na jej 
miejscu. A przcdewszystkiem jakieś ogarnęło ją bo 
leśne zakłopotanie czuta się fizycznie nieswoic, że ■ 
nie ma na sonie żałobnych sukien. Huk obu wy- 
s rzałów przed chwilą na pokładzie dużego parowca' 
jeszcze ją ogłuszał Widziała ciągle te iwa ciała i 
-'kropm* w śmiertelnych drgawkach; te twarze, na i 
których męk,. agooji i przerażenie śmierć ścięła w 
straszną maskę.

— I to ja. ju wszystko to sprawifcan! —  my-
śMa. — Czy ja po tem wszystkiem jeszcze jestem 
kobietą?

t f ^ierprała strasznie, że wyszła ze swej kobie­
cość. Przybyli wreszcie do portu w Singapour. Yan- 
kes, ka.pl an przesłał już telegrafem bez drutu wia- 
iPmosć o tem co zaszło; a teraz ćo  łodzi, które w y­
jechały naprzeciw z wycięzców, wykrzykiwał euoa 
o heroizmie msr. Alurray, o strzałach armatnich, o 
samobójstwie dwóch zbiegów; opowiadał bezładnie 
całą t.ę szaloną, nieprawdopodobną, cudowną histo­
rię.

Upaja! się sam ram opowiadaniem, zdobywał 
-się na słowa pełne emfazy, nadęte jak sty! dzienni­
karski, kióre z tej i tak iuż niecodziennej historji, ro­
biły coś na kszta.lt ian'astycznej baśni. Nie ochłonął 
jeszcze zę zdumienia wobec tego, co  się stało, choć 
s?jn we wszystkiem bral udział; podziwiał siebie, 
Podziwiał przedewszystkiem ją, tę niespożytą ko- 
bie ę, której woia ly ła  główną sprężyną całego zaj­
ścia.

Dok. nasŁJ.
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L u  i w ,  15 l is t o p a d a .
TEATR WIFLKI.

SroJa 15 listopada o  goJz. 7 wierz. „Caraleria* de­
b iu t  M jerskiej i ..Pajace-.

C i.warieK 16 lLt^paJa o g 7 .Gobelin*

TEATR MAŁY.
Od środy 16 listopada do niedzieli 19 listopada o  gc • 

dżinie 7 wieczorem „S u b lok n o .k a “ łuotochw ha w 3 akt, 
A. Siedleckiego.

1EA r™ NOWOŚCI.
S.oda 15 lismp da o  g. 7 .Japonka* operetka* 
Czwartek ló  listopada o  g. 7 „Japonka* operetka.

Repertuar- Biura Koncertowo jo  M. Tu erka
Piątek *7 l.stop.uia: Kazimiera Kychier .wria 
N.t-uzieia 19 „  1. Koncert symfoniczny Polskiego T o -

warzvstwa M iz -cz n tg o  z UwzŁłtm 
fdaufsw Alfreda HGEHHA. 

Poniedziałek 2o „ Allred TOEHfl, recital fortepianowy.

Teatr 8 Ki to odczyt J. Jedlicza o bedzie się stara" 
nretr. 2»w . Z  Lit. Pol w sali Kasyna '-e czwartek ió  Cm
0 w pór do S-cj w. Bilety w Księgarni Naukowej.

S>rt%łp» i, dn. 15 listopada 1 9 2 2 o g o d z . 11.
przedpoł. odbędzie się 5110

1  Zwfezajits !&lns Zgrsniaeizsnśe !'»!- 
skiena 8-akii Pneoisłoscga te Lwowie*A U ki

z e  sprawozdaniem z ł  r o k  19 2 1.
t  Jan Grzegorzewski, ur. około r. 1S50 na W oły­

niu, senjor polskich orjentaiistów, współpracownik na 
sacgo pisnia, zmarł we Lwowie 14 listopada Dr. Śp. 
[. Grzegorzewski w  podróżach swoich zwiedz;} kra­

je pot.idniowxi Słowiańszczyzny, Arabjy i ' 'crsję. 
Pierwszą icgo ranków*. pracą był opis „Sasso- 
wa i jego okoi.e" (Lwów- 187). Podczas wojny ture­
ckiej 1817 r. był kot espordentern paryskiego „F:ga- 
ra“ . Większe jego publicystyczne prace ukazały się w 
„Ateneum'1 Przebvwając w Zakopanem zorganizo­
wał wydawnictwo „Rocznika Zakopiańskiego” .

Pogrzeb śp. Grzegorzewskiego odbędzie się 16 
bm. o godz. 3 popołudniu z kaplicy anatomii przy ul. 
Piekarskiej.

— „Co nagie, to pc dj?Lle“ . Tak może sobrc dziS 
powiedzieć organ p. Jampolskicgo. Utrzymawszy 
wczoraj w nocy Y.yiiiki wyborów" do Senatu, chwy­
ci! p. arytmetyk z „Kuriera Lwowskiego" czeniprę- 
dzuj za ołówek i z wielką furia dodawać począł g ło­
sy Jedynki'- i głosy „ósemki". Działanie urytinetycz 
ne skończone błyskawicznie. Z wynikami dodawa­
nia pędzi uradowany matematyk do drukarni, a za 
chwilę czetuicie już na pierwszej karcie „Kurjcra" 
wielki napis: „Zwycięstwo P S. L. — P- S. L-. o- 
trzymsuo 305.150 głosów, endecje 216.239“ . Cieszcie 
się czytelnicy! >*

Niestety — wszelka radość jest krótkotrwała. 
P. matematyk zanadto się spieszy! — i palnął byka. 
Nie zauważył w  zapale dodawania niektórych po­
myłek w depeszy IJAl'A. A pomyłKi te tak łatwo by­
ło zauważyć! Skąd np. w  niebardzo podłem mieście 
Mościskach wziąć się mogło aż 48.083 amatorów Je­
dynki, a w wielkim Jaworowie — 17.6^2 Pomyliła 
się w PA-cle biedr.a maszynistka, błąd ten ujrzała* 
każda prawie redukcja i zaopatrzyła te cyfry w znak 
zapytania, jeden tylko ,.Kurjer‘‘ wziął te „byki“ za 
podstawę do triumfalnego obwieszczenia urbi ot or- 
bi o wicikiem zwycięstwie. Dzis.iC szy PAT" rozwiaf 
kurierowską radość. W  Mościskach głosowało za P. 
S. L. me 4S.083 osćb, lecz c. *3 tysięcy raniej, w Ja- 
worowie nie 17 tysięcy, lecz ł tysiąc. Maia pomyłka 
— tylko o 59 tysięcy.

—  Wzięcie na kawał „Gazety Porannej", czyli „he- 
roj“ w I. Szkole realnej. Wzmiankowana Gazeta, szu­
kając scnzacji na gruncie szkolnym odkryła w ce­
nionym powszechnie i lubianrm przez uczniów’’ pio- 
fesorze Ł„ Dolcfilu. rozszalałego, hajdamackiego szo­
winistę, policzkującego ucznia Polaka za to, że nie 
uczęszcza na nankę języka ruskiego. Trudno uwie­
rzyć, aby szanujące się pismo mogło bez stwierdzenia 
faktu szerzyć tego rodzaju plotki, niewiadomo w 
czyim interesie, bo jak nas upewniają ze strony kom­
petentnej, nie zawiera notatka „Gazety Poranne;11 
anj słowa prawdy. Redakcja,,.Gazety Porannej'- nie 
chcąc umieścić sprostowania złośliwej i szkodiiw'j 
wzmianki, oświadczyła matce, rzekomo oszkodo ya- 
nego ucznia, że osoba będąca autorem artykułu, za­
strzegła się przeciw’ umieszczeni1 sprostowania. 
Prowizoryczny wynik wyborów’ do Senatu.

—  „Rozwój1' zawiadamia, żc dnia 16. listopada bd| 
odbędzie się posiedzenie sekcji propagandy o godz. 
7-mej wieczuem razy ul. Małeckiego 7, !. p.

— Echa wyborcze. Otrzymujemy następujące pi­
smo W  Okręgu wyborczym tarnopolskim, nojawiła 
się drukowana lista wyborcza „Organizacji Chrzęści

janskiei", na któiej z najwyższem zdumieniem w y­
czytałem moje rafwiskę jako kandydata na posła do 
Sejmu, umbaidziej, że c żaden'mandat nie zamierza 
łem wcaie się ubiegać, a o istnieniu „Organizacji 
Chrześcijańskiej', ja.koteż o jej programie nie mia­
łem żadnej wiadomości. Wprawdzie — iak mie. in­
formowano — lisia powyższa została następnie w y­
cofaną, jednakże rruszę z całym naciskiem publicz­
nie napiętnować sam fakt wydrukowania i umie­
szczenia ita liście cudzego nazw/oka, bez mojej wie­
dzy i zgody. Z poważaniem ks. dr. Eustachy Jeło- 
wteki, proboszcz w Trembown.

„Ooroazenie a wybory". W obec notatki, którą 
umieściło „Czasopismo akademickie1- Nr. 9, będąc, 
organem Czytelni akademickiej we Lwowie, Zaiząd 
„Odrodzenia" Lwów zmuszony jest sprostować na­
stępujące szczegóły: Mylnie podano jakoby: 1) koL 
Chacański stwictdził, że nasza organizacja w-eźmie 
w wyborach ożyjmy udział; 2) jakoby kol Chacm- 
ski oświadczył, że „Odrodzenie" jako organizacja, 
popa’ <a 'eciną z list wyborczych. Natomiast w kilku 
syycUprzemówieniach kol. ChacińsKi zaznaczył wy­
raźnie, że „Odrodzenie" nie jest organizacją politycz­
ną i juko takie wyberami nie może się zarnować.

— Kurs ledenastomiesięczny. W  dniu 15. stycznia 
1923 r. rozpocznie się w lud. żeńskiej szkole rolniczej 
w  Podegrodziu obok Sącza kurs jedenastornicsięcz- 
ny. Warunkiem przyjęć.a jest: uKonczony 15-ty ro,v 
życia —  przedstawienie świadectwa zdrowia, morał 
ności i ostatniego szkolnego. Nauka jest bezpłatną. 
Na utrzymanie w internacie należy składać opłatę w 
natuize i gotówce Lczemce pochodzące z dalszych 
stron — mogą zamńst zboża i Puszczu, składać pie­
niądze, obliczane kwaPalnic według cen targo\vych 
w  Now-yrn Sączu. —  Bliższych informacji udzielą. Za 
rząd żenStfej szkoły tciniczej w  Podegrodziu obok 
Sącza — województwo krakowskie, dotcąd też nad­
syłać podania o przyjęcie.

— P. Czarnowski kawalerem oróerjj św. Saby.
Z Bak;radh donoszą: Dyrektor lwowskich teatrów 
miejskich p. Ludwik Czarnowski, otrzymał na mocy 
dekretu królewskiego z 4. listopada br. order św. 
Saby. (Pat).

— Niezbyt miłym produktem z nad morza uraczy­
ła w  ostatnim czasie ,.Nuza'‘ swą klientelę, dostar­
czając jej my dlo, sporządzone na tłuszczu zgniłych 
ryb. Z kilku sium zwtacaia się do nas z prośbą, a- 
byśrny przcstizegh Czytelników przed kupnem tego 
mydlą, gdyż wypiana niem bielizna nabrała takiego 
nieprzyjenutego odoru, że trzeba ją było po raz dru­
gi 'poddać oraniu. Pizecież pizy kupnie należałoby 
zwrócić klienteli uwagę na gatunek mydła, za które 
opłacać musi wysoką kwotę.

—  Szlacheckie posagi. SzlachcianKi, którym znu­
dził się już stan paireński i chciałyby yyyjść za mąż, 
a nie mogą, gdyż nie nosiadają posagu, powinny zgło­
sić się natychmiast dr Tymczasowego Wydziału Sa­
morządowego we Lwowie i spojrzeć na tabłk,ę ogło­
szeń. Dowiedzą się, że Wydział zamierza uszczęśliwić 
jedną z nich posagiem z fundacji Skrzyńskiego w wy­
sokości — 5000 (pięciu tysięcy) marek polskich. 
Szczęśliwa szlachcianka, której ten wielki posag się 
dostanie!

—  Pfzędnicy grabai zaml. Jak donoszą, pismo war­
szawskie, zakończył się tam, trwający’ sześć tygodni, 
strajk personaG cmentarnego. W śrća świeżo przyję­
tych funkcjonariuszy cmentarnych jest bardzo wielu 
ludzi inteligentnych, zwłaszcza b. urzędników pań­
stwowych. Ładnie opłaca swych pracowników rząd 
polski, kiedy ci urządzają masową emigrację na 
cmentarze,

— W  orwlstych głębiach lioggaru — jak opowia­
da przecudna Itgenda, którą przekazał nam boski 
Plato — znajduje się najpiękniejszy zakątek na świe 
cie, rajaka oaza, zwana Atlantydą. Nad czarowną 
tą krainą, .do której dostęp wiedzie przez krainę gre- 
zy, wiada niemniej endna bogim, wiecznie młoda i 
wiecznie miiośct niesyta Antinea. Jakby mściwy Bóg 
Sahary, Antinea karze straszliwie śmiałków, przeby 
wcjących tu, by ujarzmić tubylców a karze ich — 
miłością. Ten, który Ją irjrzy nic chce już widzieć nic 
innego na świecie a oderchrięty orzcz nią —  ginie 
z tęsi noty, Pierwsza część tego przepysznego obra­
zu wyświetlanego obecnie we „Lwie", obfituje w 
zachwycające zdęcia z przyrody afrykańskiej a ze 
scen, dziejących się w głębiach Krainy grozy, Hog- 
gari — wieje istotnie niesamowity lęg śmierci. Za­
prezentowani w  pierwszej części trzej bohaterowie 
budzą ponadto szczerą sympatię swą młodością i u- 
rodą. » 4960

— Masowe tredzieżc klamek iooslężiivch. Proto­
koły (polircyine pi?epetr>icnc są v; ostatnich dniach 
doniesieniami o kradzieżach klamek mosiężnych u 
drzwi wchodowych do mieszkań. Jakaś szajką zło­
dziejska najczęściej o z n ’ oku włóczy się od kamie­
nic”  do kamienicy a lozslawiwszy „straż" odkręca 
l H-mH poczcm ićpfku tez śladu. Zatem uwaga we 
własnym interesie

— Wśród „obywaiepkiego" Lodowiska. Niesły­
chana, panikę w y w słało wczoraj zjawienie się orga- 
uo w bezcńeczcśistwa w kawiarni „City". Na ich wi­

dok tłum „obywateli ‘ porwał się z miejsc ł usiło­
wał /w rócić się ku wyjściu. Równocześnie posadz­
ka kawiarni zaścieliła się mnóstwem strzepow pa­
pieru, cały bowiem światek iraskarskich pasożytów 
jakby na daną komendę podart swe, obawające sic 
oką władzy, rachunki i zapiski, w drobne kawałki. 
Gdzieś pourzucono pod stolik 30.000 mk. niem., oraz 
branzcletkowy damski zegarek. Po wyjściu poheji’ 
normalne. życie kawiarni powróciło do dawnego 
trybu.

— Kia dzież dynamo-maszyny i motoru. Z praco-' 
wm Antoniego Puchli, właściciela warsztatów ma­
szynowych pizy ul, Gródeckiej 1. 141, skradli wczo­
rajszej nocy mewy śledzeni sprawcy jedna maszynę 
dynamo, jeden motor elektryczny i dwa bezpieczniki, 
— ogćhiej wartości około 5 milj. mkp. |

Z SALS SADOWEJ.

Epilżg zamachu Mika i Tcw,
(18-ty dzień rozprawy).

— z—
Trybunał odrzucil wnioski obrońców’ co do po­

stawienia nowych dodatkowych pytań sędziom 
przysięgłym a przewodniczący oadat głor prokura­
torowi Giirtlerowi.

Prokurator w  świetnem pod względem prawni­
czym a pięknym pod yvzglęaein retorycznym prze­
mówieniu, prawie S -  godzinnem skreślił tło, aa 
którem Fedak popełnił mord Społeczeństwo polskie 
mówił obrońco, gdy imi zabłysła jutrzenka swobo­
dy podafo Rusmoni bratnią dłoń do zgody. Dłoń od­
rzucono brutalnie a z podszeptu szatańskiego chwy­
cono się gwałtu i zdrady. Zbrodnia Feśaiita to nie 
zbrodnia polityczna ale zwykły mord. Mówca musi 
powiedzieć i to co boli i co zostało zakryte. I choć­
by mówcę s]X)tkał los umieszczenia go na czarnej 
liście, nie braknie mu odwagi powiedzieć prawdę. 
Obrońcy enką tę rozprawę zakryli zasłoną, którą 
trzeba odchylić. Tą zasłoną, pod którą kryje się 
prawda, to mamfestacja oorony tu na tej sali. Go­
dzinami mówiło się o rzeczach, które nic mają z ob- 
ro tią nic wspólnego, wykazywało się krzvwdy. któ­
rych nie było, aby ujednostajnić pobudki zbrodni. 
Sędziowie przysięgli muszą osądzić, czy czyn Fe- 
daka, to skutek krzywdy narodu ukraińskiego, czy 
pewnych grup i jednostek. Tu nie naród staje po­
szkodowany, ale iego przywódcy.

Młodzież ukraińska bojkotuje tych, co chcą stu­
diować na polskich uniwersytetach, umieszcza, nr. 
czarnej liście tych, co podają dłoń do zgody a jeże!' 
włościanin chce spokohi i zgodnej pracy, wykom,\k 
sie na niego zamach. Manifestacją było zadanie Fe- ' 
ckiica, i tow. że sąd polski nie ma prawa ich sodńć, 
władza okupacyjna nie ma do nich prawa. Naród 
polski znęajł rozmahe okupacie ale- znosił je, jak nn - 
ród poważny zmieść może. Metoda obrońców robiła 
wrażenie, jakoby nie Fedak i tow. zasiadali na ła­
wie oskttT/.onych ale władze polskie. Trybunał sto­
jąc na stanondsku, że sad nie chce zakrywać praw-" 
dy pozwalał na rozmaite wynurzenia obrony i o- 
skarżonycl:. Trzr.b-a jednak wydobyć pusavdc poza. 
temi manifestacjami. Cłice się przedstawić Fedaka 
że cicrpmł za miljcny, nikt jednak nie powiedz5 ił 
że źródłem zbroilm było posłuszeństwo wobec *ydi , 
którzy mu tę zbrodnię wykonać kazali. PpJecbał dr* 
Wiednia — rrniwił Fedak —  bv służyć ojcz^^me, y 
tymczasem udał się t.im, bv kończyć 5-tą i C-tą k ! , 
mówił, że vralcTi’ł, a tymczasem był adiidantem bry­
gadiera. T jako adiutant taik wiele krzywd widział 
nn-odii ukraińsk.cgo. A czy widział Fedak mordo­
wanie dzieci polsk:ch, wykłówonie oczu, hańbienie, 
ław nie kośd. Of:ary rozbierano da naga i pędzono 
wśród.mrozu i śniegu. Czv były mu znane te strasz­
ne czumy, krwawe obrazy, czy wówczas głos roz­
paczy’ me ogarniał je ab serca, czy  nie było wiesz­
cza, któryby mu podyktował grozę rego, czy nie 
znafezł adresu, pod którym mógłby krzyknąć „han-. 
ba“ . -)

My zaromnimy o leni, ale Iństorja zapisze to 
w  swyfch księgach

W  dalszym ciągu prokurator \p świetnym yvy- 
W’odzie przedstawił straszny obraz okrucieństw u- 
kraińskicn. nie wyłączając Kosaczówki. Akówiła ob­
rona, że dr. Petniszewicz został u w oli on” . Tak, 
uwolnili go sędziowie --obywatele Polacy, ale zbro­
dnia kosaczowska nie zostanie wykreślona z  histo­
rii. A sąd zloczowski —  ten się utrwalił nsttbordziej 
w oamięci. Nie starczyfony SK Ć ry zwierząt całego 
świata, .gdybyśmy nasze bóle i krzywdy doznane od 
narodu ukraińskiego spisać chcieli

Skarży się obrona, że tow. ukraińskie zamyka­
no, a zaponrna, że ukraińcy nie pozwalali nam mó­
wić po polsku.

Mówca w  diugun wywodzie wykazuje, że tak 
pod względem szkól jak i w innych dzied inach u- 
kraińcy są na równi traktowani z  Polakami a trud­
no przypuścić, aby jakakolwiek władza mogła po­
zwolić, by w tajnych uczelniach uprawiano połky- 
kę godzącą w byt państwa, agitowano przeciw kon- 
skrypejf. Motywem zbrodni Fedaka nic były rzekome 
krzywdy jego narodu, lecz żal za utraconem pożą­
daniem, za tem, co by to Szczytnem jego pragmenkmr

i*
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a co mu wyrwały losy. To nie byle uczucie piękne 
i szlachetne aie uczucie zemsty i nienawiści.

Dnfcs wczorajszego zakończy! prokurator Giir- 
tler sweje przemówicnie. Omówił ze stanowiska u- 
siawy zbrodnię zdrady stanu z par. 58 u. k. i zbrod­
nię zakfócenia spokoju publicznego z par. 65 u. k. 
i oanośnie dc tych zbrodni postaw-ione pytania.

Nc; ępnte przeszedł prokurator do omówienia 
winy każdego z obwinionych z osobna, powodując 
się w znacznej mierze na wyniki dowodowe napro­
wadzone jUŻ w dniu wczorajszym.

Nawiązując do nieprawdziwych relacyj z w czo­
rajszego jego przemówienia w  dziennikach ukraiń­
skich, zaznaczył, żc działalność oskarżonych nie jest 
wyrjze.a zamiaru i woli narodu Ukraińskiego .— 
wskazał, że ta rzekoma i przez oskarżonych powo­
ływana solidarność narodowa, w myśl której oskar­
żeni działali nie istniała i nic istnieje a jeżeli cośkol­
wiek dzieje się z pozorów tej solidarności to rozu- 
mioć rriieży, że ona jest wynikiem terroru. Mówiąc 
o  konskrypcji powoływali się oskarżeni na czyn ten 
jako krzywdę narodu a jednak kon.sk rypeda ta prze- 
projviaiaizoną została z  Swolą narodu uKraiuskiegc, 
względnie bez jego oporu, jakkolwiek ze' strony o- 
skarżonych i ich organizacji rozwinięto szeroką agi­
tację i terroi celem udaremnienia tej czynności.

To stało się z lyybonami, do bojkotu których 
wzywały odezwy „\Voli‘‘ jeszcze w  roku ly21 — 
Wśród niesłychanego terroru padio czterech kandy­
datów' na posłów sejmowych — a hasło )rsmert‘ 
adradnykam" szerzono wśród ludności ukraińskiej.

Mirno to naród ukraiński we wielkim procencie 
do wyoorów się zgłosił i wybrał swoich reprezen­
tantów. »

Kończyc prosił prokurator sędziów przysięgłych
0 wyrok bezstronny —  o sprawiedliwość, którą dyk­
tuje nie chęć od\ve'u, zemsty czy kary —  lecz po­
czucie etyki i troski o dobro państwa, jego całość
1 spokój bez względu na to, że oskarżeni ich za wr o ­
gów ma:a. Wsoomnił prokur'or. że z przykrością 
dotkną? bole;acych ran, powstałych w  czasie rzą­
dów' ukraińskich, czuł jednak, że wnioski obron\, 
ża/Jaiace dowodów na krzywdy narodu ukraińskie­
go do tych wypowiedzeń go spowodowały.

Po tern przemówieniu zabrał głos obrońca Głusz 
klewicz rozpoczynając od żalów skierowanych prze­
ciw osobie prokuratora piętnując lego przemówienie 
jako namiętne.

Sookojnr( i peTue d"cha gbywnatejstóego, frrze- 
mówionfe Prokuratora Giirtlcra uczyniło tna -Ławie 
przysięgłych i boiskiem audytorium niezatarte wra­
żenie.

Po przemówieniu prokuratora1 zabrał głos obroń­
ca Fedaka dir, Głusz.kiewicz. Jakkolwiek obrońca u- 
ronnaicał swe wywody cytatami z Micitiewicza. 
Słowackiego, Tołstoju, Barb'isse‘a. Le Bona, to ie- 
dnak z każdego jego słowa prz.etuiała perfidia. NA- 
ród ukraiński chciał zgody i spokoju, Polacy jednak 
nie chcieli podać ręki do wsix'lricgo pożycia. — Jak­
że inaczej przemawiał p. obrońca na początku roz- 

■ prawy.
O godz. 2:30 odroczono rozprawę do dzJś, Będą, 

przemawiać dalsi obrońcy oskarżonych.

Z okrucieństw ukrąiaskicb.
Z wczorajszej rozprawy, pomijają e drobne ze­

znania kilku świadków, zanotować należy treść ze­
gnania złożonego prtzed sedzią śledczym przez hr. 
Royową, która będąc W podeszłym wieku, sama, jako 
świadek jawić się nie mogła, l  zeznania tego udczy- 
tano, że mjr. Fedorowicz, przybywszy do pała .u z 
ręcznym grami tern w  dłoni, zachowywał się brutalnie 
i obszedł się nieludzko z hr. Rety ową: mimo próśb 
jej córki, by miał wzgląd na sędziwe 'ata matki, za­
aresztował obie zupełnie bezpodstawnie ̂ i kazai im 
udać się na folwark, gdzie też brutalnie je popr wa­
dzono. Hr. Reyowa widz,cła równ eż. jak pędzono 
wśród wyzwisk i szturchańców ks. prob. Weissa.

Obrońca dr. Hankiewicz prosi o wezwanie, jako 
świadków odwodowych gen. Stanisława blade.a i 
Rozwadowskiego oraz o przesłuchanie szeta oddz. 
informacyjnego wojskowego w  Warszawie pułk. 
Kruk-Strzeleck.ego i kpt. Roguskiego z oddziału htfor 
macyjnego we Lwuwie. Oficerowie ci składali się 
poaobno nu sąd wojskowy zebrany właśnie w spra­
wie mjr. Fedorowicza i sąd ten jak twierdzi dr. -Pan­
kiewicz uwolni oskarżonego od winy i kary (!!!). 
Trybimał po naradzie odmówił obu wnioskom i po­
stępowanie dowodowe zamknięto.

Te r az  zab.era gfos prokurator Sywulak f w dłuż 
szem, wielką treściwościg. i rzeczowością nacechowa- 
nem przemówieniu wykazuje niezbicie ^yinę oska­
rżonego. Oto czterech świadków zeznano zgodnie, ze 
por. Hałat został przebity bagnetem na rozkaz mjr. 
fedoi owicza, który wogóle i w Mikulińcach i w Jar- 
n o jo b  zachowywał się tak, jak tylko dowódca za­
chowywać się może. On więc przedewszystkiem jest 
odpowiedzialny za wszystkie bezprawia, które sam 
popełniał, Hub które zlecał swoim podwładnym i za 
masowe rzezie dokonane na pojmanych lub ściganych 
żołnierzach polskich; on odpowiaoa za wszystkie

e r n  A n d r a w pr-ep ęk f ,n draińaęrś
js. i. Hhatsianfea C y r k ó w ^ ą  „ sioć

Dzis w te«ir/fc świetlnym f i
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gwałty, rabunki giaoieza 1 wandałskie spustoszenia, 
których dopuściło się rozbtstwdone żołdaetwo hajda­
mackie; on winien odpowiadać także za zamordowa­
nie z jego i ozkawu por. Mieleckiego (bo nie można 
nazwać wyrokiem sądu wojennego rozkazu rozstrze­
lania por. MiciecKitgo. bez udowodnienia i bez próby 
udowodn;enia ma jakiejkolwiek winy).

Po przemowie prokuratora, która wywarła na 
obecnych głębokie wrażeńifc, rozprawę przerwano i 
odroczono do dzisiaj rano.

□ z ia ł  e k o n o m ic z n y .
R A n k i ei BfóliM

zśUraMssRyisIi w PKKP.
Na mocy rozporządzenia ministra skarpu z dii. 

22 sierpnia br. (Dz. Ust. Nr. 91, poz. 867) Polska 
Krajowa Kasa Pożyczkowa otwiera rachunki w wa­
lutach zagranicznych na następujących warunkach:

1) Rachunki walutowe mogą być otwarte na 
imię firm handlowych, jak i państw oocych.

2) Wpłaty na rachunki walutowe mogą być do­
konywane w czekach, przekazach lub wpłatach na 
banki zagraniczne z walutą dnia wpływu; mogą bj'ć 
również usku eczniane w bankach zagranicznych, w 
dużych odcinkach z walutą o miesiąc późniejszą od 
dnia wpłaty.

3) Wypłaty z Tachtinków walutowych uskute­
cznia PKKP. w wmiecie zagranicznej na mocy pi­
semnego poleceń a klijenta w droczę listow nego lub 
telegraficznego polceema, w ydenogo bankowi zagra­
nicznemu lub też za pomocą czeku, wystawionego 
na zlecenie osoby mb firmy zagranicznej, wskaza­
nej przez klijenta.

PKKP zastrzega sobie możność wypł tcema 
kwot również w banknotach zagranicznych wedle 
swego uznania. Na życzenie klijenta może PKKP. 
dokonać wypłaty również w morkach polskich, obli­
czając walutę według kursu dnia.

4) Minimalna wplata i pozos ałość na rachunku 
wynosi dolotów 500 lub równowartość w innej wa­
lucie. Poszczególne dalsze wpłaty - oraz wypłaty nić 
mogą być mniejsze niż dolarów 200 lub .ch równo­
wartość w  innej walucie.

5) Rachunki walutowe w' PKKP, są bezprowi- 
zyjne i p odlog a.fg oprocentowaniu. PKKP. liczy tyl­
ko własne kosz y  poniesione, jak opłacone prowizje, 
porto, stemple, depesze itp. W ysokość zaś oprocen­
towania sfe ustalać się będzie w  poszczególnych 
wypadkach, fw zależności cd stopy procentowej, li­
czonej przez banki zagraniczne.

61 Wszystkie oddziały PKKP. przyjmują zgło­
szenia o otwarcie rachunków' walutowych, które 
prowadzić się będzie zasadniczo w Oddziale Gło­
wniom w  Warszawie. Za pośrednictwem też iogo 
oddziału dokonywane będą wszelkie wypłaty z tych 
rachunków.

WIADOMOŚCI GOSPODARCZE.
Ceny monopolowe za krajowe liście tytoniowe.

W  „Monitorze Polskim" ogłoszono rozporą cl mnie, 
na mocy którego zarząd państwowego monopolu 
tytoniowego otacić bęezie za liście tytómovve krs >- 
wych plamfacji ze zbioru r. 1922 ceny według nastę­
pującej taryfy: , , ,

cer:a za ł kg. loco sucja oauorcza

Gatunek
tytoniu

OJOO
*  m~ o «3
KO & Jś
J  £ -  53

T>

zx.
1 vt n e czerw ono

kwitnące 1.600 1.400 1.200 1-000 600 30)

kwitnące SOO 700 603 500 300 150
Za 1 kg. czystego, zdrowego rosienia z roślin 

czerw on o-k w i t n ący cli i plantacji wybranych przez 
zarząd monopolu tytoniowego —  2560 Mk. Plants to­
rom, którzy sprzedadzą, zarządowi monopolu tytonio­
wego powyżsi 100 kg. Hści tytoniowych, wypiaconą 
będzie premia w wysokości 10 pro. kwoty, przypa­
dającej im tytułem ceny za sprzedane m onopolow i 
liście doborowe I. i II- klasy, o  ile przeciętna cena 
wszystkich sprzedanych liści przy tytoniu czerworo- 
kwitnącym przewyższać będzie 1200 Mk, a przy ty­
toniu żóko kwitnącym 600 Mk za 1 kg., a waga iści 
przyjętych przy wykupnie jako liści „doboro\ve 1. 
i U. klasy większą będzie od wagi reszty zakupio­
nych liści.

Ruch harrtJłowy z Rosją o® teienie pow. wileń­
skiego znacznie się ożywił. W  powiecie operuje o- 
beonie 20 firm handlowych. Du Rosji przeważnie 
wywozi się manufakturę łódzką i białostocka- galan­
terię, skóry wyrobione, oraz wyroby metalowe. Ja­
ko środek płatniczy wy stępuje złoto.

Zobowiązania węgierskiej P. K. O- W  węgier- 
skiem ministerstwie spraw zagranicznvch reprezen­
tanci wigierscy, czeskoslowaccy i jugosłowiańscy

podpisali onegdaj układ w sprawie istniejących zo­
bowiązań węgierskiej pocztowej kasy oszczędności 
wobec obywateli państw sukcesyjnych. Ze strony 
Politki, Austin i Rtmiunji podpisanie tego układu na­
stąpić ma w terminie oóźnieiszym.

Zniżka Płac i cen w Czechosłowacji. Piasa cze­
ska komunikuje o następujących wypadkach aiiżki 
płacy zarobkowej, jakie imały miejsce w7 ostatnich 
czasach; w  przemyśle porcelanowym w  Karolo-i 
wych Warach płacę obniżono o 10—25 pr. Prowa-J 
dzą się pertraktacje na fabiykach materiałów świa*łi 
nycli w  sprawne obniżki płacy o 35 proc. W  okręgu 
Wamsdortskim płaca Zarobkowa rebotntl<ów mecalo 
wych została obniżona o 2C proc., w .przemyśle me­
talowym W Czechach zachodnich prowadzone są i 
pertraktacje o zniża płacy o 25 proc. Na Siasku pła- ■ 
ca robotników' rolnycłi uległa zniżce o 10—13 proc. 
Zniżka j>łac zarobkowych pozwrala przemysłowi cze 
skosbvi'ackieinu wzinccnić konkurencję z zagranica 
drogą zniżki ccn swych wyrobów. Tak w  ostatnich 
czasach wyroby skórzane, a specjalnie obuwie cze- 
skosłowackie z wielkiem powodzeniem konkuruje' 
na ryrAach węgierskich z wyrobami miejscwwerm. ’ 
Węgierska izba handlowa wystąpiła do *'ządu z pe-, 
tycją o w'1'rianic'egianiczeń w spiawie wwozu w y­
robów sko zanyeb de Węgier. Od dnia 1 . listopada 
w Czechosłowacji o lnżono cenv na żelazo sortow e, 
o 25 proc. W  ministerstwie handlu odbywają się na-! 
rady w  spray ie obniżenia cen papieru.

GIEŁDA LWOWSKA.
Lwów, 14. listopada 1922. ,

Nieco ożywiony targ akcjami bankowemi a to: | 
alocjąmi Ziemskiego Banku Kredytowego po zwyż­
kowym. kursie 900 oraz P.mku Hipotecznego, ktor- 
awansowały z 900 storenowo na 1.106.

Zainteresowanie się akcjami przemysłówemi w  J 
dalszym ciągu bardzo wielkie. i

Silnie poszukiwano C-hoóorćw, k'óry a 19.00C1 
cwansowa? na 28.000. Tendencja w dalszym ciągu 
zwyżkowa. — W  Krakowie notowano Chodorów 1 
25.000—25.500. '

Oikos również zwyżKowy zakończył giełdę kur­
sem 16900. W  Krakowie 15.400.

Gafola awansowała z 2.706 na 3.400. —  Gażota 
nieefektywna 2.550.

Ćmielów rozpocząwszy kursem 3.800 awanso­
wa! następnie na 9.300. Nieefektywny zakończy! kur­
sem 7.000. i

Parov'ozy awansowały na 4.300. W  Krakowie 
4.500.

Pezei z 2 900 awansował na 3.000.
Polska Nafta rozpocząwszy kursem 2,350 obni­

żyła się przejściowo na 3.300 nas'ępnie awansową* 
Jt na 4300. W  Krakowie -4.̂ 00. W  Warszawie 4.000, 
6.000, 5.400.

F T. H, 1.30U— 1.250.
Pociski obniżyły się z 3.000 na 2.800.
Siersza el. awansowała na 1.700
Kaipaiit 3 760—3 800.
Zieieniewski zwyżkowy zakończył giełdę kur­

sem 16.000. W  Krakowie ló.OUO.
Rakszawa 10 500.

Waluty 1 dewizy.
Paryż 1-025, 1.050, 1.032 żS.
Bcrbn usta,;l się z końcem giełdy ca 215. ’ .
Londyn 72.300, 72.000, 71.800
Wiedeń 22.75
Nowy York 16 000.
Bukareszt 105.
Belgia 925-935.
Zurych 2.975.
Według telefonicznych wiadomości notowano w 

Warsz?wię:
Dolary 16.000, 15.900; Belgbu 94214', 940. 946 

Berlin 210 . 21714, 215; Paryż 1 020—1 0211Ś, 1.022«:- 
Praga 510, 520; Szwajcaria 2.950; Wiedeń 22, 21.75. ■

Budapeszt. (P\T.) Warszawa 0.14N—0.15K 
Marka polska 0.14 N—0 lb%.

#PAT\ lóiiin * ĉ nia 14 Y!

OJ IV ’ ĆU tłj CO CłŁ/j J" v,u
gj o o o -  OOP00 Sziokno.m iV 000, (00 00 Chrystjanja-----
— iJO-O:, V \sńrvi U0-O0 0C<hJ, n u c n o s  Kres 00 00 ,,
F?ra ?a 17.9517 40, B u d a p esz t Z a s n e W ^ S -  02 2 a —
B u k a re s z t 3’5u, Wamzrwa ”  • • '’» 0 02 1/# Wnede# C.U074 

A ust'. Korony siempl. 0’00'76.

W e k r o lo ffia .

S. p  E dtLand F ti ręl
nadkomisarz kontroli fkarbow ej w Sam rorzt 

Po dłu.ich i ciężl-irh > erpstnkch zaf pa zony 
Sw. Sńkrameinami zmarł dnia 7 lisiorada 1 22 prze­
żywszy iat 65. Obrztjo pogńzaUo y odbył s ę v listo- 
di o 10 godzinie mno w BusowAkaęh, o czemwcięż- 
i- m ^mui^u p ic  stałe żona zawiadamia kris nyeh, 
pizyjaciót’ zna ornych i koletnSw. 5100
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K n a o l n t r / i  najnowsze poleca firaorabła modnie, tan® 
HupUlsjI-ał ti masażyn Eugenji d ro jo w slb e j, Lv;ów, 
Haii.ka 20, II. p 1791

pan.cnkę na stancję. Fortep:an w domu. W ro­
nowska 10, drzwi 9.

5«łclii?<?£» snodela w ogromnym w yborze poleca T epol- 
IpCIUfeóC oicka liop tm ik a 1. 49/3

D s o r n . - ^ i o  sukien damskich Rozalji Bouidor Lwów, Ru- 
J l i l W I I I i i l i  tow sk ie jo  8, sprzedaje wszelkie formy, na 
Aądaric fastryguje, rrcaz kurs kr -ju i szycia. 5210
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larmo ofr^yina każdy kupując^ kapelusz śU  lalki,
1  ^! gri ffii 1 *^ 51. imi m n fm  I  # 51
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• i  G r ó d e c k a  l i c z b a  ; 2 . S t f ¥ |  u l- % M a j a  8 , B f Z S Ź S n y  K y n e k
{•jK-jiip nowe i używane meble. Zieliński. Kołłątaja 5̂ . ! £  v I

  ------------  d c Ł  j | zostały zaopatrzone najobficiej w najmodniejsze i na}* §
?orfe0ian cz-S r̂SkśTiyi ,̂ "o-, | elegantsze kapeitisze damskie? I dziecinne, ;i
wv sp-zedam zamożnym. Łyczasowsi-a 67 oficyny i. ni iro i ‘ £*'

6sz>tej“ ---------  —  e Tow ar eierwszorzecfiwi r*»nv nAinitc7» i  i|ętw}rr n ltu tu R p  szlcchetne fraawkj pakowzne w skrzy- 
J a C t iiS  juiHfk'Wv niach sprzedaję codziennie od 2 ć-tcj 
C iorążczyzna 5 i Ariczewskich 10. 4991

/ ;1 Ł «  w a fo r ó w  Oteste okazyjnie zapytania pod wK'owe“ 
•W lBfl dó 'aJtnin. 5102

K o m ip n  r>ł dwu| iętiowa z komfortem wraz z w oirem  
ild n ijW it wtt ipiesz a r .jjn  blizk? tramwaju i ś róż mieś ia 
do sorzedania lyiko olakowl Pośrednictwo wyk uczone. 
W iadom ość w r-dm-ni-urreji S,łovva. 5107

- U ^ i ń  wiertarki, sztan % stragani, pi-'y taśmowe, 
i  UfiOl ii.T0f heb.arki gryzetki gar.y, 1-k m obile, ino1 'rv, 

stal bm.t.a, szvny, trawersy, Tr?nsn»:sje, pasy, po cettarb 
kockufencyjnycb p.afeca .Pńo/C  Lwów, Batorego 4. M il

m
m« « ii ju ku ię lub w yn o?yc:fl zsrac /a * :a d o m ć  
ny» iw lli }>lac Bernardyński 12 II p. drzwi X oj

.5119: 4 — 6 pop.

wztt®. VI O L J J E  P O S A D Y .
fjjJjsoSwit* (techidczka) dent, siła rutynowana zt stanie e r z y  
6 1 Wililtfi jyva. Z głoszen ia : ul. K ochanow skiego 16. 6U70

b m m  FOSASY POSZUEIWAKE.
doświadczony korenet tor, udziela lekcji Jo 

t  wWetii i> wszystkich kias szkół średnich bec greki. Ku- 
Iberczyk Lsakow icza 18 p ik. 31., 5194
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W Bok.o-AstKj.

Poleca i a-tępujące Książki: 
i S  Olszewski, C urokracja. Rowieść . 

lrzy<o\vsk, Czyn i słow o „
Via. ri>, Wieści z nikąd .,
Huszowski, Spojr/em a.
Gw.dz, D ob zy ludzie Ko.yela. .
2’avvrisk3, W'.elc niczyj. „
Mirsk-, Tnje.rnnica.

Brzeg do źródeł (w órczości 
Pos anie do dusz. .

, Dedacki, /g a s ły  ogniki.
»  Kipiini, NjtrfsamOwite opotvieści.

Kcllesman, Wśród SVk'iąt\ch.
Wys -ła za popi-zedniem nadesłaniem ..::'eży- ® 

t o id  lub /a  pobtaniem d- cztowem . 5 0 Ui -w
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aoswacaiRiraLwj H.ĆŻITE iDONIE-S.LENlA.

P i* ,-!S ilitu  Stairsławów zechce podać dokładniejszy, ad res 
l i ł 'W flt«S a  <i. vż restc  " ' *ente anonimów nie \v\dite. * 5111

S nA-Jn odpow ie ii opóźnioną proszą o ehrać w burze 
- i -  S Reklamy Prasowej. 5; 15

dla języków i przyrodoznawstwa.
Posada bezzwłocznie do b;ccia. — Zgłoś ema inźynie 

Gołąb K.ircd-anka.

Waga osobowa 
Waga żelazna 

Waga na bydło 
okazyjnie i taoio do oslsyda swś 

w hm$lu te
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C Z Ł O N K Ó W

GALICTJSKlECa BINKU ZiESSK!
stowarz* szenia zereiestrowanego z 0 "raniczoną po- 
rtką w Łańcucie, odj>te w tisiach 24 czerwct 1922 
r. i 2 września 1.922 r., uctiy/al ł - S-oyarzyszenie 

roz-y ązać t pr.-etahść £o w  stan tiswKSttcji 
Dó przep.owadzeiiił* J-kwidacji wybra i został j 

jako likwilstorowte Pa. Władysław B erii sz tui- i 
c-haiter i Jófsf Hz.-ctdło refcre.it p-a,vny Bank*

^ l a M ^ a ^ ^ a a B B B S s s aE^ssggBBa s a K g  ł £ s a » a p

Kupi^ w s z e l k i e  antyk i  |
h s m ic i  s ta ro  zy in -rśc i 50.-1 |

J a n s t c f l ^ f t i  R r m n i s m s  s u  8 . 1
^ssm m ssissism m m Ę m K m  m m m m

WtjSSEl „SMIT«  ■e znanej d b oci nade.d v> i.djiillżsrych 
dniach zaś w ą g it i g ó i l M ^ ś i ,  fc*łts I btyK iety otrzymać 

można zarcz. 5163
M t\ Mr, r*(fl z/ fi B.tirs sKzotóaży B8sk i keksu
S T « *  J v  S U J  U j f ł l  , LWÓ'A;, AK-aD L ./ i ICKA 21

   w ę g i e i
Z'emsk'e»0 cila kierów i, A. w L .icucte, r.t ray | | g ó r n o ś l ą s k i  i d ą b r ó w  sk i od 1 ctm. dostarcza

IC o itS
firinę h-;w-.jacvji;ą S OAarz>szeaia t>ę-ą poap sywać 
Wsł^ólrre.

$sys?a się prŝ fs ®$r>yst%ith ęeiursy- j 
nlsH, »5feV s ^ s  rereisM flla  d& z m m ią z m z m  ;^ - - I  t!Łr« Unt ua

Jan Hlkisszewski

Sfs«â yBss5iiia ziWU najiatel M v, | |P t |
asua »|t$^ssiłia . ( I S i f l s l I a

Łańcut w listopadzie 1922.
, C aA żejjaM  B ł k k  stłenaski 

stowarz) zenie zarej. z ogr por w likwidacji 
Błenistu wrr. fłzutklła włr.

Lwów, Pasaż
K o e d u k a cy jn e  {pryw atne gimnozjunti w  łienidęncfc

p o szu ku ją  50, s
skwitowanego kisposRiką,

Posada zaraz do objęcia. Warunki bardzo korzyst-ae.

i « .1A  naiuowszycii systenłów, części skła-
jp* óo «e ty hźe, przybory do kraw e

•  cz-zny i do robót Rożnych. 5.0 ' c.i

Aleksaoder I A  LIM O M
Sm }$ $  Pi .Skład maszyn do szycia

IWtS ®4VS « w ,  W itJ tk H a  1*.Ł a  
n P K y j B t t i e  ró w n ie ż  m a iz y u i : 

ik m & m sj.m ? d© u - pra^ry. 5 97
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